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Nasz kongres 


Kraków, i listopada. 

W ciągu dziesięciolecia istnienia państwa 
polskiego jeszcze żaden kongres polskieg par- 
tji socjalistycznej nie budził takiego zaintere- 
sowania u swoich i obcych, u towarzyszów 
i u przeciwników, jak ten, który dziś zbierze 
się w Dąbrowie Górniczej i obradować będzie 
następnie w Sosnowcu. Dla burżuazji otacza 
go armosfera sensacji, — dla towarzyszów 
partyjnych kongres ten ucieleśnia najżywot- 
niejszy interes partji. Wszystkich oczy zwró- 
cone są na Sosnowiec: cczy lowarzyszów z 
nadzieją, oczy przeciwników z obawą, że tam 
zadokumentuje się jedność PPS i rozwieją się 
wszelkie „rozłamowe” fantazje. 


Burżuazja nie zdaje sobie sprawy z tego, co | 


to jest partja socjalistyczna i co ją różni ad 


wszystkich innych stronnictw. Tyle rozłamów | 


dokonało się w ostatnich czasach we wszyst- 
kich niemał stronnictwach w Polsce, że tak 
zwana opinja publiczna wyobraża sobie, iż 
w PPS powtórzy się takasama historia. 
Z gruntu mylne te rachuby i z nieznajomości 
rzeczy wynikające. Socjalistyczna partja to 
mie luźna i przypadkowa zbieranina, jak każde 
inne stronnictwo, wewnętrznie niezwiązane i 
każdej chwili gotowe rozejść się podcbnie, 
jak slę zeszło. Stronnictwo socjalistyczne wy- 
rosło ze wspólnego podłoża społecznego, jako 
konieczność historyczna, streszcza w sobie 
klasowy interes i posłannictwo dziejowe mas 
pracujących, związane jest duchowa wspól- 


TOWARZYSZKI! 


ku czci robotników poległych dni 


POCZĄTEK O GODZINIE 6 WIECZÓR. 


nym celem, wspólnym światopoglądem, wspól- j 


nym programem, wspólną organizacją. Węzły 
socjologiczne i ideowe, łączące polską partię 
socjalistyczną w jednolitą całość, są tedy zbyt 
potężne, ażeby pęknąć miały nawet pod na- 
porem rozsadzającymm w naszych oczach inne 
stronnictwa. 

W ramach tego, co nas w całość spaja, w 
ramach interesu proletarjatu polskiego, a więc 
w ramach programu PPS jest miejsce dla 
wszystkich, którzy szczerze i uczciwie służyć 
chcą sprawie klasy pracującej. Jesteśmy wiel- 
| kiem stronnictwem masowem, w którem z na- 
tury rzeczy zaznaczają się pewne kierunki. 


Ale sce dla nich jest tylko w łonie orga- 
nizacji p jnej, — kto po za organizację wy- 
, chodzi, ten obciąża swe sumienie świadomo- 


ścią, że działa na szkodę proletarjatu. Toteż 
| w sumieniu socjalistycznem posiada partja pu- 
| klerz przeciwrozłamowy, którego żadne moce 
| nie przemogą! 

Z kongresu sosnowieckiego wyjdzie PPS 
bardziej jednoKia, niż była kiedykolwiek, 0- 
pancerzona przeciw rozbiciu. Praletarjat pol- 
ski z głębi serca wita łen kongres okrzykiem: 

Niech żyle jedność partji! 

Niech żyje PPS! 


Czas odno%ić przedpłatę 


na listopzd 
5 wh 


TOWARZYSZE! 


Dla uczczenia ofiar zlego rządu Witosa, robotników poległych dnia 6 listopada 1923 r- 
na ulicach Krakowa, urządzamy w piątą rocznicę w niedzielę 4 listopada 1928 


POCHÓD NA CMENTARZ NA GROBY POLEGŁYCH 


Wszystkie klnsowe związki zawodowe i organizacje polityczne PPS zbiorą się w niedzielę 
4 listopada 1928 r. © godzinie 10 przedpołudniem przed Domem Robotniczym 
przy ul. Dunajewskiego 5. 

Towarzysze i Towarzyszki jawcie się masowal 


Okręgotcy Kika  Bobotnicay PPS 
raków-Minato 


Staraniem TUR i OKR PPS w Karoe 


odbędzie się 
w niedzielę 4 listopada w Domu Robotniczym przy ul. Dunajewskiego 5, Il p. 


AKADEMIA ŻAŁOBNA 


6 listopada 1923 roku na ulicach Krakowa. 


Program akademji wypełni przemówienie delegata OKR PPS į deklamacja tow. Pat 
Orkiestra robotniczego towarzystwa „HEJNAŁ“ i chór „LUTNI ROBOTNICZE ju 
wykonają szereg utworów. 


WSTĘP 50 i 30 GROSZY. 


GŁÓWNA 
WYGRANA 


[50.000 Z 


Ponadto wygrana po Zł: 


400.000. 350.000. 


150.000. 100.000. 
80.000. 73.000, 60.000. 


30.000. 40.000. 35.000, 
25.000. 20.000. 15.000. 
10.060. 5.000 1 i. d. 


ogólna suma wygranych okoła 


27 miljonów złotych 
Go drugi los wygrywa. 


Giagnienie już 15 i 16 listopada. 


Ceny losów loterji państw.: 


Losy do nabycia u 


BRACI 


SAFIER 


Kraków, Rynek Gł. 6. 


Zamówlania uakutacznim alę odwrotng poortg 


zer A 
W tem miejscu wyciąć i przesłać nam w liścia, 
— ien al aaa 


Karta zamówień. 


Do BRACI SAFIER 
Kraków, Rynek Gł. 6 f, 
Ninlejszem zamawiam: 

== Losów ćwiartek po Zł 10— 
Losów połówek po Zł. 20— 
—— Losów całych po Zł 40— 

Należytość złotych —--—- uiszczę po 

c maniu losów blankietem nadawczym 
, O. Nr. 400.117 przez firmę załączonym. 

ki i nazwisko 

Dokładny adrea 


„NAP R ZOD“ — Nr. 253 Piątek 2 


Horoskopy na. najbliższą przyszłość 


W duiu zebrania się Sejnit ni stak 
Waro zastiowić Siy nad tem, juk się przedsta- 
wia najbliższa przyszłość parlamentarna U nas 


Rzecz ta zastuznje tembardziej na zastanowienie, 
leże stosunki parlameniąrne u nas nie są war- 
malne, nie polegaja na zwykłej kolei losu: walce 
między większością a muieiszuścią na polu poli- 
tycznem. U nas w tei normalnej walce parlamen- 
iame] bierze nienormalny udział jeszcze jeden 
czynnik: rząd. którego udział stawia tę walkę 
pod znakiem uicper bo wikt nie wie. czego 
rząd naprawde chec 1 nie może powiedzieć, 
Szy 


m 
rząd stoi jeszcze na miejscu wyznaczonem 
inu konstytncją i zwyczajami parlanientaruermi. 


Wilaściwie rola rządu jest jasno określona — 
w stwierdzeniu ze strony, której niechęci do rzą- 
dn zarzucić nie można. Określenie to znajdujemy 
w „Czasie“ (numer 252 z daty | listopada), gdzie 
w artykule uaczelnym powiedziano lapidarni: 
„Z Okresu dyktatury, w iakiei żyjemy...“ Jeżeli 
opozycja podnosi przeciw rządowi zarznt. że jest 
dyktatorski, spotyka się ona z gromami potępie- 
wia, natomiast organowi rządowceinu wolno ten za- 
rzut — z jego strony nie jest to zarzut — jasna 
postawić i wyciągnać z niego wnioski. wskazuia- 
ce, na jaki los może liczyć tak gorąco zachwalana 
współpraca Sejmu 4 rządem. 

Snotkaliśmy się w tymsamym duiu w iunym 
organie rządowym z inaczej wprawdzie niętem, 
nienimiej jednak stanowczem stwierdzeniem tcgo- 
samego rezuliatn. do jakiego dochodzi „Czas*. 
mianowicie że „marszałek Piłsudski znowu ujął 
w swe ręce kiorownictwo palltyką wewnetrzna“. 
Jakto, minister spraw wajskowych kierownikiem 
polityki wewnętrznej? pozatem. że wiadomo, iż 
zastrzegł sobie wpływ decydujący | na politykę 
zagraniczną. Dobitniej chyba uie można określić 
stanu faktycznego. w jakim nasza polityka. cały 
ustrój państwa sis znajduje. 

W tych warunkach tak przez wszystkich pożą- 
dana i rzekomo przez rząd poszukiwana wspól- 
praca Rządu z Seimem stoi na bardzo kruchych 
podstawach. Przygrywka do iej wspólpracy nie 
jest wcale obiecującą. jeżeli się zważy. że wedle 
„Czasu“ Sekn zostanie zaraz po otwarciu odro- 
czony, — jako plaster „Czas” dodaje, że nie na 
dlugo. Co to znaczy? Sejm ma no pierwszem czy- 
aniu budżetu. które iest forinaluością, odesłać 
budżet do komisji i w wej chwili rząd uznaje. że 
Sem nie ma nic da roboty. A gdzie pole dla inl- 
cjatywy poselskiej, gdzie mużność obradowania 
nad dekretanń: nad wnioskami samorządowemi 
itd.? Widocznie rząd słot ua słanow!sku, że Se 
mówi me wolno poza budźetejn niczem się zaj- 
imować. jak tylko w najlepszym razie bezdysku- 
syinem ratyfkowańem mnów międzynarodowych; 
na teni „współpraca* Sejmu keńczy się. 

Wchodzimy więc wobec tych wynurzeń w no- 
wy okres parłamemarny pod niekorzystnemi bo- 


Sprawa reparacyj w nowej fazie 


Podróże zonta unarucyśncgu Parkera Gfberta | 
do solic eurepelski«li wysunęły sprawę reparacyj 
meinieckicii ua czoło zazadniecń europejskich. 
Sprawa ta w związku z rewizją plann Dawesa bg- 
dzie miała decydujący wpływ na rokowania o 
wcześniejsze cpróżnienie Nadrenii, które jest osią 


golrtyki mienńcekiej. je) najserdeczniejszem pra- 
£nienieni. 

Rząd niemiecki wychadzi 2 zalożenia. że nie on 
dat 


micjatywe do rewi pana Dawesa na pod- 
e ustalenia ozólnej smny : snłat rocznych za- 


bowiązań nienneckich z niulu adszkadnwania 
wojennego, nazywancgo reparaciami. Iniciatywę 
dal Parker (litheri, a ponarl ią najiłnie: Poincare. 


każdy z innego powodu i z innego mmktu widze- 
nia. Pierwszy. nrzehywając od kilku lat w Niem- 
czeuii i noziawszy dokładnie tamtejsze zo 
spodarcze, przyszedl do przekonania, że Niency 
nie są w stanie placić przewidzianych bez granicy 
czasu w planie Drwesa rat pod 2 i pół miliarda 
marek rwcznię. poczynając już od roku 1929. Nie- 
możliwość ta siaje się tem większą, leże Niemcy 


budżetową | roskopami. 
| koma O v 
į chwali. 


I 


Uotyciezasowe raty pokrywały z pożyczek ame- ; 


rykańskich. a ta na dlugą inete iesł niewykonalne 
z dwóch powodów: 1) Ameryka może kredyty o- 
£ranrczyń, 2) Niemcy potrzebni pożyczek ua cele 
Rospodarcze, kulhkurują więc same z soba prze- 
pożyczki na raty reparacyjne. 

zZ ieza wychodząc stanowiska, Parker Gilbert 
*«proponoyu al w Paryżu. Lendynie i Brukseli. aby 


I 


sobie Uzas“ dworować z rze- 


może z jakiemiś „psikusami”, ale bedzie 
tu dalszem potwierdzeniem faktu istnienia dykta- 
tury i żywą ilustracją do rzekomego pragnienia | 
rządu uzyskania możności współpracy z Sejmem. 
A przecież wspólpraca z Rządem nie jes w Sej- 
inie przez nikogo zasadniczo odrzucana, natural- 
nie pod warunkiem: ustabilizowania równych praw. 
Jeżelł rządowi walno — z własnego uznania — 
Sejm zwoływać i zamykać, kiedy miu się podoba; 
jeżeli rząd uważa, że kążda. choćby ualbardziej 
rzeczowa. zmiana w „iezo” preliminarzu budżeto- 
wym jest zamachem na jego nowagę: ieżel! rząd | 
w dalszym ciągu uniemożliwia Sejmow! spelnic- | 
nie jego wynikających z jego prawa obowiązków 
zajmowania się rzeczami koniecznemi, a przez 
rząd niemile widzianemi, — gdzie w takim razie 
podziała się obowiązująca równowaga sił miedzy 
władzą prawodawczą a wykonawczą? 
Jeszcze Seim żadnych zmian konstytucji 
uchwalił; jeszcze nawet niewiadomo. jakie i kto 
projekty w tym kicruuku wniesie; ostatnio poja- 
wiają się nawet w prasie sanacyjnei („Epoka“) 
głosy, zwalczające namiętnie znane dotychczas 
projekty zmian; z tego wszystkiego jest jasnem. 
że dopóki konstytucja obowiązuje, trzeba jej prze- 
pisy wykonywać, chyba że przeciwne postępa- 
wanie ma na celu potwierdzić zdanie „Czasu“ 
iinnych o dyktaturze. Poco zresztą bawić się w 
przypuszczenia i kombinacje na temat współpra- 
cy. kiedy mamy w „Czasie” niedwuznaCzne 
stwierdzenie: „Nie będzie to jednak wcale współ- 
praca z rządem, lecz tylko chwilowo zawieszenie 
bromi pa obu stronach“. Znaczy to —. w uwzględ- 
nieniu tenoru poprzednich wywodów „Czasu“, — 
że po uchwaleniu budżetu Sejm pójdzie na zie- 


nie 


toną trawkę — aż do najbliższego roku budżeto- 
wego. 
Nie. ta wspólpracy mie mieliśmy na myśli, 


pisząc dwa dni temu z okazji ogłoszenia dekre- 
tów o zwołaniu sesji o konieczności znalezienia 
drogi do współpracy. Jak Spólka, to spółka. — 
obie strony muszą dzielić się zyskami i stratami, 
podczas gdy u nas rząd chciałby mieć wszystkie 


wygody | przyjemności połączone z parlamenta- 
ryzmem. a równacześnie jnstrumeni tych wygód: 
Selm traktować (jak długo jeszcze?) jako zło ko- 
nieczne. które sie toleruje, a któremu zostawia się 
iak najmniejszą swobodę w zrobieniu użytku z 
praw spólnika. 

Można być różnych zdań co do słuszności 
twierdzenia, że przed majem 1926 Sejm wtrąca! 
się do atrybucyj rządowych. że chciał! rządzić. 
Zgadzamy się z „Czaseln” tyłka co do jednego, 
iże „ustrój Polski był w okresie przeduiajowym 
chorym. ale też i pozostal chorymi“. Co więc sa- 
nacją przez przeszło dwa lata zdziałała? Gdzie 
tytuł do je} samowładzy, do uprawiania dykta- 
tury? 


ustalić cal. sunig reparacyjią i rozłożyć ją na pe- 
wną ilość lat. W Paryżu płan jego spotkał się z 
łycziwem przyjęciem, pomijając zastrzeżenia co 
do udziału Francji w sumie ogólnej. -- Poincare, 
zmieniając dotychczasowe swe stanowisko, kiero- 
wal się względami praktycznemi, mianowicie che- 
cią otrzymania na rękę odrazu wielkiej sumy, któ- 
ra ułatwiłaby ciężką iego sytuacię. wytworzoną 
sanacją waluty. Poincare, jako zasadniczy waru- 
nek stawia, ahy Franch otrzymała taką sumę, któ- 
ra wystarczyłaby na zapłacenie iej zobowiązań 
złównie wobec Ameryki. oraz zwrot wydanych do- 
tychczas na odbudowe kwni. W Londynie zajęli 
wohec propozycji Parkera @ilberta stanowisku 
wyczekujące, tam bowiem nie Śpiesza się ze wzgię 
du na to. że Anzlja z własnej kieszoui płaci swe 
„długi. W Belxii Parker Giłbert oirzymal odmowę 
z zastrzeżeniami. mianowicie, że Belgia zgodzi się 
na jego plan pod tym tytko warmikiem, że jei pra- 
wa nie zostaną ani o grosz uszczupłane w stastm- 
ku do tego. co miała otrzymać wedle planu Da- 
wesi. 

Wobės tego. że większnść zamicresowanych 
zasadniczo zgadza się ua plan agenta repáracyj- 
nego., można przyiąć. że srrawa weszła w nową. 
końcowa fazę. — Trudis j rozwikłania polecą, 
lyiko na lem, Że ca do wysokości iws 
Są bardzo rozbieżuc i że niema widoków, zby mię- 
dzy rcparaciumi a długami międzysojusznczem 
"konstruować związek. Wedle obliczeń Parkera 


listopada 1925 


ększosci. która i tak budżet u- 


Giberta Niemcy miałyby zaplacić 30 miliardów 
matek; pretensje francuskie i belgijskie wymaga- 
iyby sumy 40 iniijardów. Niemcy zaś uważałą 20 
milłardów za naiwyższe możliwe dla siebie świad- 
czen.e. Chodzi o wypośrodkowanic sumy przecię- 
inej, « ta będzie zadaniem komisji. która w stycz- 
niu 1929 ma się zebrać może w Berlinie. 


Nad ostojami Umarłych 


Na wpół zapadle mogły. 
Ostoje od życia burz. 

Popioły istnień, co byly. 
Poezja uwiędłych róż... 


Litery prawie zatarte, 

] szary ta grobach mech. 

Żaduma trzyma tu wartę, 

Wśród śmierci przebrzmialych ech... 


Szelesty wieńców z metalu, 
Drewnianych krzyżyków pleśń. 
Nie słychać skargi. ni żalu. 
Po życia zmilkła iuż pieśń... 


Cmentarne mroki i cienie, 
Kamieni nadgrobnych chłód 
Błądzi tu czasem wspomnienie. 
Prócz wien rozwianych złud... 


Imiona nic nie mówiące. 
I dąty, co mówić chcą... . 
Chodźmy już w życie, na słońce 
Umarli niech cicho śpią... 
J. Drzewiecki. 


Pochód na cmentarz 


w NIEDZIELĘ 4 LISTOPADA 


W pochodzie na cmentarz rakawicki. w nie- 
dziele 4 listopada. idziemy czwórkami, zaopatrze- 
m w czerwone zoździki. kłóre sprzedawać beda 
mężowie zauiania PPS z przepaskami na ramio- 
nia. 

Porządek pochodn: 

Sztandar partyjny. 

Rowerzyści — Legia. 


OKR. posłowie. Klub radców miejskich. redak- 
cja E TUR, Rada Związków Zawado- 
wych. 


Organizacie zamiejscowe. 

Orkiestra robotnicza : Lurnl:: Rabatnicza. 

Organizacje urzędników, Kasy chorych | spól- 
dzielcze. 

Metalowcy — zbrajownia. zakłady mundurowe 
1 fabryki prywatne. 

Budowlani — mnrarze, kaflarze. malarze, ki- 
mieniarze, cieśle. 

Drukarze. 

Tytoniowi 

Stolarze. 

Krawcy. 

Kolejarze z muzyką 

Prądnik Czerwony. 


Introligatorzy. 

Piekarze. 

Keinerzy- 

Organizacja pocztowców z orkiestrą. 

Użyteczność publiczna -- elektrownia. tram- 
waj. gazownia, wodociągi, zakład czyse-zenia 


miasta, rzeźnia miejska, hudownictwo I 
służba miejska. 

Dozorcy domow" | służba domowa. 

Chemiczni. 

Mazazynowi. 

Szewcy. 

Podgórze i Rorek Falęcki. 

Orzamizacie dzielnicowe. 

Straż porządkowa. 

Wazystkie orzanizacjo zbierają się o godz. 938 
Rohotaiczym przy ul. Dune- 


teatr, 


Kolejarze zbierają się o godzinie 9 rana przed 
Domem Kolejarzy przy al. Warszawskiej, skąd 
udadzą się pochadem przed Dom Robotniczy przy 
w. Dunajewskiego. 

Padgórze i Borek Fałęcki zbiorą się o godz, 9 
rano przed Domem Robotniczym w Podgórzu 
przy ui. Serkowskiego 11. skąd podąża do ozól- 
nego pochodu na nilcę Dunajewskiego. 


PIERWSZORZĘDNY ZAKŁAD POGRZEBOWY 


„CONCORDIA“ 


4, Jana Walnego, pl. Szczepańaki 2, Tel. 331 


urządza pogrzeby od na|skromniejszych do najwzpa 

plalszych, przeprowadza ekahutsacje i przewozy zwłok 
do wszystkich krajów 

Mniei zasobnym daleko idące nutępstwa. 


1782 
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Nigdzie nie ubierze sie Pani tak elegancko i gustownie 
Nigdzie nie znaidzie Pani tak wielkiego wyboru 
Nigdzie nie kupi Pani tak tanio jak tylko w magazynie 


KONFELCII DAMSKIEJ 


DOM MODEL 


WILHELM VOGLER 


Kraków, ul. Floriańska 10. Tel. 3467 


Światowe położenie gospodarcze 


WOJNA I POKÓJ W NAFCIE 


Od lat toczy się walka o rosyjskie kopalnie mafty. 
Rząd sowiecki objal wydobywanie naity w wla- 
sny zarząd i opari się wszelkim naleganiom © u- 
dzielenie koncesji przedsiębiorcom zagranicznym. 
Głównie o to zabiegał potężny wódz angielska-lio- 
lenderskiego koncernu naftowego Deterding. Gdy 
ten wreszcie przekonal sie. że nie uda mu się po- 
łożyć rękę na kopalniach rosyjskich, wziął się do 
„moralnych'* sposobów walki, oświadczając, że trze 
ba utworzyć front międzynarodowy przeciw bol- 


szewickiej naicie, której nikt nie śmie kupować, | 


zanim Sowiety nie zapłacą odszkodowania poprze- 
dnim właścicielom kopalń. Ż planem wtworzenia 
blokady na nafte rosyjska pałączył Deterding plan 
utworzenia politycznej blokady przeciw sowietorm 
i znala7: dla tego plami poparcic u konserwatyw- 
nego rządu angielskiego. 

Z początku plany te nie miały powodzenia. po- 
nieważ sowiety potraiily skłonić konkurenta De- 
terdinga, mianowicie amerykańską Standard ©. 
do nahywania rosyjskiej nafty. Na tẹ „budna“ 
kankiurencję odpowiedział Ieterding obniżeniem 
ceny i wywiązała się zaciętu walka, toczona głów- 
nie na indyjskim rynku zbytu. Ta walka sowietów 
hezpośrednśo mie obchodziła i zdawało się, że 90- 
wiecka polityka nafiowa zakończy się sukcesem. 

Stało się jednak inaczej: obie konkuremtki tj. De- 
terdinga Royal Dutch i Standard Oil porozuniały 
Się co do rynku indyjskiego i weszły w porozumie- 


nie co do podziału rynków zbyłu i co do cen na | 


całyr. świecie. Rokowania le będą mialy przedc- 
wszystkiem ten szkodliwy dla konsumentów rezui- 
tat, że nastąpi na calym Świecie ograniczenie wy- 
dobywaria nafty oraz podzial nietkniętych jeszcze 
pól naftowych. Będzie to tzw. restrykcja produk- 
cji, której koszta zapłacą konsumenci nafly, ben- 
zyny, smarów Ibid. * 

Obok tego zasadniczego porozumienia pozostała 
niezalatwiona kwesija nafty rosyjskiej | w tei 
sprawie zwyciężył Deterding. Amerykańska Stan- 
dard Oil. względnie utworzona przez nią spółka 
indyjska Burmah Oi postawila sowietom propo- 
zycję, aby w ciągu roku odstąpiły jej miljon ton 
ropy ti .połowę produkcji rosyjskiej po cenach 


Z sali koncertowej 


PIERWSZY KOŃCERT SYMFONICZNY 
ZWIAZKI MUZYKÓW POLSKICH 

Wreszcie Goczekai śmy się kuncerti sysnfonicz- 
nego krakawskiej orkiestry. Ciężkie o zadanie po 
artystycznem w rzenia, jakiem hyly dwa kom- 
certy Lberlińskiej oikiestry symionicza', jednak 
nasi dzielni muzycy sprostali temu zadaniu w Spo- 
sób zadawalający. Nie można żądać od orkiestry. 
która się zbiera raz na iakiś czas, aby posiadala 
walory stałych zespołów. Brak jest barwy, jed- 
nolitego dźwięku i zgrania, które charakteryznią 
właśnie orkiestry stale. Jeśli mimo wszystko i mi- 
mo krótkiego czasu prób podolano bodaj technicz- 
nym trudnościom, jakie nastręczał program, to je- 
dnak świadczy to o dobrym materjale naszych 
muzyków. 

W programie były Glucka swta baletowa w o- 
pracowaniu Mottla, dzielo, wymagające ogromnej 
finezji w uięciu i wykonaniu i trudne do wykona- 
nia nawet dla najlepszych orkiestr, dlateza też nie 
można tej samej miary zastosować tutaj; w każ- 
dym razie wykonanie było poprawne i gdyby mo- 
żna było osiąpnąć jednolitość barwy dźwięku w 
instrumeniach drewnianych, to byłoby nawet za- 
dawalające. Koncert Es-dur Beethovena wykonał 
pianista Artur Hermelin. Poprzedzony sławą Świa- 
towezo pianisty, nie wykazał on jednak swych 
wysokich walorów, bo wykananie tego utworu po- 
zostawiało nietylko co do ujęcia muzycznego wie- 
le do życzenia, ale także co do strony czysto tech- 
nicznej. Jako ostaini punkt programu tslyszeliśmy 
słynną symfonię C-mol op. 29 Aleksandra Skria- 


| jąć swą działalnością nietylko Europę, ale i Ame- 


] 


targowych pod warunkiem, że Rosja z otrzymanej 
ceny odłoży 5% na utworzenie funduszn dla od- 
szkodowania poprzednich właścicieli kopaki. Nad 
tą propozycią zaczęły Się rokowania, v/ ciągi któ- 
rych Deterding ograniczy! swe żądanie do tego, 
aby 5% były uważane jako rabat za gotówkę pła- 
cona za naiię — rabat istniejący wszędzie i bę- 
dący normalnym sposobem odszkodowania za mee- 
dawanie weksli itd. Pełnomocnik sowiecki Sokołni- | 
kow odrzucił te propozycje, których przyjęcie by- 
loby ze strony sowietów uznaniem kapitałistyczne- 
zo punktu wxizenia tj. że za skonfiskowane ko- 
palnie należy się odszkodowania. W ten sposób ro- 
kowania rozbiły się. Deterding grozi obecnie nową 
blokadą i połitycznym naciskiem na sowiety. 
RUCH CEN NA RYNKU ŚWIATOWYM 


Czas przemijającej wartości pieniądza i wszel- 
kich wahań w cenach przemina!. Ze stabilizacją wa- 
a? w głównych krajach Europy nasiąpila pewna 

tabilizacja cen, naturalnie z odeliyleniami stosow- 
e do siły gospodarczej danego kraju. Te zmiany 
większe i mniejsze, w cenach na różnych rynkach 

widoczniły się w nstatnich miesiącach na kilku 

nych artykułach: wełnie i bawelnie, które w 
produkcji światowei odgrywają tak wielką rolę. 
Na rynku metali nastąpiła w ostatnim czasie mała 
zwyżka cen, co daje się specjalnie co do mledzi 
we zmaki. Na światowyin rynku zbożowym w osta- 
inich miesiącach tendencja byla zmienną, złównie 
pod wpływem wydarzeń politycznych. Chodzi tu 
przedewszystkiem o wybory prezydenta Stanów 
Zjednoczonych, od którego polityki zależeć będą 
ceny w związku z mniejszem (przez Hoovera) lub 
szem (przez Smitha) popieraniem interesów 
farmerów. Po przejściowej podwyżce cen pszenicy 
nastąpiło w ostatnich tygodniach obniżenie — na 
rynku zbożowym panuje teudecja spokojna. 


ŚWIATOWY TRUST EŁEKTRYCZNY 


Pod kierownictwem belgijskiego towarzystwa | 
dla przemysłu ck * powstał w | 
ostatnich tys przy poparciu finansowem 
wi a obtimujący prawie całą Europę 


trust elektryczny, który postawił sobie zadanie ob- 


bma; utwór jednoliiy w swej koncepcji, o świet- 
nem brzmieniu i doskonałej mstrumeniacji. Mimo 
swe oryginale brzmienie, znać silne wpływy Wa- 
gnera i Czajkowskiego. 

Jdka dyrykout przedsławi| się nam poraz pierw- 
Szy p. Zbigniew Dymmek. Młody ten bardzo uta- 
lentowany muzyk, świetny pianista, zdał egzamin 
na dyrygenta dobrze. Wystawił swej inteligencji 
smakowi artyslycznemu i swym zdolnościom dy- 
rygenckim dobre świadectwo, wkładaląc program. 
w którym mógł przedstawić swe kwalifikacje ze 
wszystkich stron. Ujęcie suity Glscka było pelne- 
dobrych intencyj, które nie wszystkie jednakowoż 
zostały urzeczywisinione. Dobrym akamnanjato- 
rem okazał się też w koncercie Beethovena i z kil- 
ku niebezpiecznych sytuacyj wyszedł obronną re- 

ką. = Przedstawienie symłonji Skrabina zdolalo 

przekonać © iego wartości dyrygenckiej, Dosko- 
nale opanowanie partytury i orkiestry, dużo tem- 
peramentu, a przytem ekonomia ruchów, wszyst- 
ko to przyczyniło się do tego, że orkiestra porwa- 
ua, wykonała ciężki ten utwór w sposób bardzo 
dobry. 

Jest to znakiem pocieszającym, że w grodzie na- 
szym posiadamy łak zdolnego człowieka, któremu 
pozwala się wykazać swą wartość; może z jego 
pomocą artySiyczną, a finansową innych czynni- 
ków zdołaniy podnieść naszą orkiestrę na odpa- 
wiedni poziom artystyczny. 

. 


Jubileuszowy koncert. Bo jest to pierwszy kon- 
cert w dziesięciołecie istnienia Związku Muzyków 
Polskich. Wałczyć on musiał w tym okresie z wie- 
lu przeszkodami morałnej i fizycznej natury. Ska- 
ordynowanie zespolu symfonicznego wymaga iuż 


ryke północna 1 poludntową. Trust zgóry oglasza, 
że wielkie roboty w tym przemyśle otrzymają tyl- 
ko firmy w lych krajach. które do trustu przystą= 
pią. Chodzi glównie o większe zużytkowanie sił 
wodnych co ma polanieć produkcję. To jest mo- 
żliwe, ale równocześnie jest pewnem, że konsu- 
menci ma tem potanienin mało zyskają. gdyż trust 
będzie dążył do zagarnięcia zysków dla siebie. 


Uchwały Rady ministrów 


Warszawa, 31 października (PAT). Wczoraj od- 
było się pod przewodnctwem prezesa Rady mi- 
niftrów Barfa posiedzenie Rady ministrów, na 
którem załatwiona szereg spraw bieżących. Mię- 
dzy innemi Rada ministrów przyjęła projekt usta- 
wy w sprawie ratyfikacji traktatu przyjaźni po- 
między Połską a cesarstwem perskie, oraz umo- 
wy handlowej z Persja, podpisanej w marcu 1927 
roku i projekt rozporządzenia Rady ministrów w 
sprawie uzupełnienia statntu organizacyjnego mi- 
nistersiwa rolnictwa. — Na tem poSiedzeniu Rada 
ministrów przeprowadziła dyskusję nad przedsta- 
wionym przez ministra skarbu projektem ustawy 
a stałym podatku majątkowym, projektem ustawy 
o wyrównaniu stawek podatków gruntowych, a- 
raz unormowaniem poborów niektórych danin ko- 
munalnych, projektem ustawy o upoważnieniu mi- 
nistra skarbu do obniżenia podatku przemysłowe 
go (obrotowego), wreszcie projektem ustawy, — 
zmieniającej brzmienie artykuł 5 ustawy z dnia 2 
sierpnia 1926 roku o podatku od lokali. 


Akcyjny Bank Hipoteczny 


Filja w Krakowie 


podaje do publicznej wiadomości, że w od- 
dziele zastawniczym Banku, Rynek L. 21, od- 
będzie się dn. 12-go listopada 1928 r. i dni na- 
stępnych od godziny 930 rano w 
notarjusza 


Publiczna Ilcytacja 


na której sprzedane zostaną najwięcej dają- 
cemu kosztowności zastawione od dnia 1-ga 
stycznia 1927 do 31 marca 1928 tj. od Nr. 3042 
da 7066, oraz Nr. 1498, 2078, 2342, a dotąd nie- 
wykupione. — Również ulegną sprzedaży za- 
stawy 2 tego samego czasu pochodzące, dotąd 
częściowo tylko opłacone, a nie sprolongowane 
formalnie. 

Wzywa się zatem interesowanych do wy- 
kupna lub sprolangowania wymienianych za- 
stawów przed terminem licytacji ti najpóźniej 
do 10-go listopada 1928. 


długiej, cierpliwej I żmudnej pracy. A utrzymać go 
na poziomie artystycznym, czyż to nie było dzie- 
łem wielkiego wysiłku i poświęcenia ? Bo przecież 
cały czas pracowana w najczystszym tego słowa 
znaczeniu, sdeafiźmie dla sztuki. Ludzie ci, człon- 
kowie orkiestry, pracując i w dzień i wieczór, do 
późnej nocy, zawodowo poświęcali swój drogi 
czas i ien wielki wysiłek, aby uczęszczać na pró- 
by i odbywać co niedzielę koncerty, wynagradza- 
ne śmieszgią płacą. Ale i nawet majsimiejszy upada 
na duchu, nie widząc poparcia u innych. To też 
brak zainteresowania ze strony władz tak pafi- 
stwowych, jak i municypaimych z jednej strony, a 
niezrozumiała wogóle w tym kulturalnym mieście 
apatia u publiczności — spowodowały coraz więk- 
sze odstępy czasu między koncertami I wpadek ich 
poziomu artystycznego. Syzyfowa byla to praca 
zaiste, aby ten aparat utrzymać w całości, bo co 
chwila jakaś inna śrubka się rozduźniała i powado- 
wała przeszkodę i przerwę w pracy. 

Jeśli mimo wszystko, mamy koncerty symfoni 
czne własnej orkiestry w Krakowie, to należy od- 
dać podziękowanie tym niestrudzonym pionierom 
kuitury mrzycznej, jakimi są członkowie orkiestry 
związkowej. 

Oby nasze władze pojęły wreszcie znaczenie tej 
placówki kulturalnej, która nie tyfkoby ste przy- 
czyniła do podniesienia hardzo upadłego poziomu 
duchowego Krakowa, ale by podniosła jego pre- 
stige na zewnątrz wobec tysięcy zwiedzających 
nasz gród obcakrajowców — i wspomogły pracę 
Związku odpowiednią subwencją roczną, umożh= 
wiającą, jeśli już nie stałą orkiestrę symionkczną, 
to przynajmniej stałą serję koncertów symfonicz- 
nych. St. Sei 


Było posiedzenie fajn: Rady miejskiej, ale ieżeh 
wolno było koru 
do prasy („Kurjer” z datą 28 X. br.) to I ja nie czii- 
ię się do tajemnicy zobowiązany. 

P. Nowak, wyższy urzędnik elektrowni miej- 
skiej. gdy przystąpiono do badania jego nadużyć. 
wyraził się wobec pracowników clekirowni, że sie 
uikogo nie bbi i że mu się me stać nie może. bo 
Kdyby jego ruszumo z elcktrowii..la za nim pójdą 
cziery wysokie glowy miasta. 

P. wiceprezydent Ostrowski twierdził na puie- 
dzeniu Rady imlejskiej. że p. prezydent miasta mu 
nie polecal am ustnie ani viserułe, by na czas 
dochodzenia p. Nowek nie urzędował (co byłoby 
zrozumiale, zdyż mieli przeciw nieniu zeznawać je- 
zo podwładni.) 

Stwierdzam. że w obecności senalora Englischa. 
dra Rosenzweika | moje] oświadczył p. prezydent 
inż. Rolle. że polecenie takia na plśmia przed swoim 
wyjazdem p. t(lstrowskiemui dał. 

Na temsameni posiedzeniu twierdził p. wicepre- 
zydem Ostrowski. że nie mówił, Jakoby nie zwoł- 
nił na czas dochodzenia p. Nowaka z tego powadu. 
iż nie miał go kim zastąpić. 


Szantażysta — moralizatorem 


Z dalszych na mnie napaści „Jlustr. Kurjera Co- 
dziennego" wynika mezbicie. że w danym wypad- 
ku chodzi o planowa akcję pewnych osobistości 
miejskich — odpowledzialmych za nadużyca w e+ 
lektrowni nrejskiej prowiwiznną w celu odwrócenia 
uwagi opinji publicznej. Ic narzędzie reklamowe 
„Kurierek" ma wbić klin w szeregi PPS, wysuwa- 
jąc jednych przywódców przeciw drugim, aby zo- 
hydzić ich w oczach robotników. Na szczęście ro- 
hotnicy krakowscy mają wyrobione zdanie o „Kur- 
jerku" i dHatego ten manewr „sanacyjny” mie uda 
się! 

W imię prawdy dotykam kilku spraw poruszo- 
nych w ostatnim artykule „Kurjerku”, 

Rzeczą posła Stańczyka będzie wyjaśnić opinii 
klamstwa ..Kirrierka” o rzekomym ujemnym sądzie 
lego o mnie. Najgorszą nrżysługę partii | sobie wy- 
śwładczyłby socjalista. któryby Iżył towarzyszów 
swwicli, | to bezzasadnie wobec ich przechwników 
poltycznych. a zwlaszcza wobec iaklegoś repor- 
tera z „Kurierka". 
się na rande wyrazić o „Kurjerku” 
brawcu, widocznie zaś pijany wówczas reporter 
chce to wrażenie odhić znaną metodą: 
dzieja"! 

Ostatnio jak piny plotu czepił się „Kurtjerek" 
moich spraw zawodowych — przytoczył zmyślo- 
ne i nieprawdziwe przykłady, wyssane z palca. 
Mógłby w tensam sposóh napłsać jutro o mnie. 
żem kogoś zabił. toteż ule mozę się kamkretnie 
rozprawić z temi oszczersiwami! Nienimiej „Kurje- 
rek”, który nić ina szczęścia w kłamstwach, wy- 
btał przykłady, których vieprawdziwość bije w 
oczy. Nigdy nic pisalem da Państwowega Urzędu 
Pośrednictwa Pracy. niemi w aktach mojej ko- 
respomdencj. Państwowy Urz. Pośrednictwa Pra- 
cy nie ma wogółe takili spraw, w których pra- 
cewnik natrzehowalny współdziałania adwokata. 
jest zatem jaskrawe! 
miesza się do agend adwó- 

|. Mie Jzqe. Że np. w sprawach o rentę 
od wypadków odbywaly się dawniej przed sądem 
rozjemczym we Lwowie rozprawy i że klient mn- 
slal płacić przez substytuin krakowskiego adwo- 
katowi Ivowskiernu za zastępstwa na rozprawach. 
Oto przyklad. że rakże sprawy spolecznych ubez- 
pieczeń sa, połączone z wydatkani 1 to znacznemi, 
często wyższćmi. aniżeł! spory mielscowe. 

W spraw zawodowych podlegam tylko Ra- 
dzie dyscyplinarne] lzby adwokackiej. z którą nie 
miałem dotyciiczas do czyrttenia. Jeśli daję powyż- 
sze wylaśnienm w spruwach zawodowych, to czy- 


wyjsć z tajnego posiedzenia - 


1 Ostrowski odpowiedział mi: 


„lapać zło- | 


nię to w kule prawdy. aby napiętnować klamstwa. | 


na których upierają slę wszystkie twierdzenia 
„Kurjerka” przeciw mule zwrócone! 

am za swój obowiązek stwierdzkć i patikre- 
„Kurjerek” Wa lej niskiej. oszozerezej tobo- 
«cej m celu zwalczanie ruchu robotniczego 


i jegu kieravmków. używa ludzi o najniższych im . 


stynktich, zdolnych do każdego czynu nieuczciwe- ` 


mo i nielryuoroweRo. 

W plątak 26 paździarnika 1928 ziawił sie w niej 
kancelarń pawian osobnik I aśwludczył mi, że ma 
się ukazać w „Kurierku* artykuł przeciw mnla | że 
OM zu Alt zi. póstaca sig. ahy taki artykui nie uka- 
zał się. 

Jest rzecza notoryczna, że wielu adwokatów kra- 


„NA P R ZO D" — Nr. 253 Plątek 2 


Czy to jedna z czterech głów? 


Podobno posel Stuńczyk miał 
lako o szu- , 


,z Krakowa" I „Trad krakowski". 


| pisze Błażejowski 6 swy 


Stwierdzam, że dnia 4 października br. na moje 
zapytania, dlaczego mimo polecenia p. prezydenta , 
p. Nowak nie przestał pracować, p. wiceprezydent 
„Tak. polecenia moż: ' 
na wydawać, ale ja nie nam Nowaka kim zasta- ! 
plé", — na vo odpowiedziałem: .leżcii jest taka | 
gospodarka, że od Nowaka całe życie Krakowa jest 
załeżne. to należy fak nujprędzej sprawę załuszo- 
wać”. Wobec tego. że rozinowa fa toczyła się 
podczas uroczystości pozrzebowej. w której obaj 
braliśmy udział, dodałem. że jednak Noyak też mo- 
że utnrzeć, więc nie może być nie do zastąpienia. 

Widocznie nie tak bagatelna jest ta sprawa, jak 
się lą starał przedstawić p. wiceprezydent Ostrow- 
ski. kiedy chcąc ją zbagatelrzować. przedstawi ją 
niezgodnie ze staneni faktycznym. 

Jeżeli p. Nowak, który jest wyższym urzędnikiem 
w iistytucji miejskiej. wyraził się hezpadstawnie. 
że mu nic zrobić me jm „ bo za nimi póydą ..czte- 
ry wysokie glowy n *. Lo dla takiego urzę- 
dinka w służbie icjsca wema, ani na 24 


xodzmy; icżeli s 1 swe omarł na fa- 

kiejś Istolnej podstawie. chaj te glowy wyi- 

dgu. Henryk Ziiter. 
radca miejski. 


kowskich hylo zmuszonych opłacać się za umie- 
szczanie sprawozdań z rozpraw w „Kurjęrku*! 

Oto moralno - smiacyjna opluja kirrierkowa! 

Nic dziwnezo. że rola tego <odzaju prasy w opinii 
pubłcznej spadła do zeru. każdy uczciwy czło- 
wiek zdaje sobic z tego sprawę. że za artykułem 
wymierzonym przeciw uczciwej jednostce. stoją 
ludzie. którzy maią w lem interes, aby te Jedno- 
stkę poniżyć. 

Artykuły takie są niewątpłiwie 
wlenie. 

Pragnę oduośnie do artykulów. wymierzonych 
przeciw mnie. zwrócić uwagę ra clekawy objaw 


pisue na zamó- 


upadku morainege. Artykuły ie są zaopatrzone lij- 
terami BI sl to podpls cuJeka. reportera Kur- 
Jerka". nlelakiecgo Atcksandra Błażej 
bylegu re ra krakowskiego endec! 


ca". który swego cze 
zety Bydgoskie) 
W ostatnie dniach otrzymalem z Bydgoszczy 
formacje, które obszerniej omówię, stwierdzające. 
jakie czyny pat ten muskał zwlać z Bydgoszczy. 
skąd przyjechał do Krakowa. aby tu jadem pasz- 
kwilowym zatruwać atmosferę życia publicznego. 

Dla charakteru osobistego tego pasm } jego war- 
tości moralnej istotnym jest fakt. że jako odpowie- 
działny redaktor „Gazety Bydgoskiej” umłeścił a 
właścicielu „Ilustr. Kurjera Codz.“ pośle M. Dą- 
hrawskim dwa artykuły pod tytułem „Pan posel 


u pracowsi w reda 


W ariykule pod tylulcm „Pan posel z Krakowa“ 
obecnym pracodawcy, 
pośle Manjanie Dąbrowskim. w następujący spo- 
sób: „Do kategori! ludzi wyzutych zupełnie z po- 
leć o obowiązkach obywatelskich należy posel 
Marjan Dąbrowski, który zmieniając Jak kameleon 
harwy polityczne i obozy stronnictw znalazł się w 
stronnietwie „Plasi“. Posla Marjana Dąbrowskie- 
go zna cały Kraków, szczególnie dobrze ten Kra- 
ków kawiarniany. Przed wojną biedny nieegzami- 
nowany profesor gimnazjalny klal na swą biedę . 
„irzędniczą, órobnemi interesikami dopomagai so | 
bie do życia. Wolne chwiłe poświęcał polityce w | 
kawłarni. Typowa Calepilanza, mówiąc po kra- 
kowsku: oblhok kawlaruiany. Maran Dąbrowski 
jest czlowiekiem niecierpiącym na zawroły glo- 
wy ł znakomicie przetrzymał karkołamną pozycje 
„między kryminalem a wolnością“. Przez caly 


į czas kadesch czynnej p. Dąbrowski należał do tak 


zwanych posłów niemych — nigdy nic hyl na try- 
bunike sejntowej — lako posel rozwijał swą dzia- 
lainość w kuluarach sejmowych, biegai po urzę- 
dach I ministerstwach I interweniował w spra h 
koncesji. Mandat okazał się niezłym iniareaom*. 
W drugim artykule pod tytulem „Krakowski 
Trad“ piszc Błażejowski o .Kurjerku* w sposób p 
następujący: „Kto w Poznańskiem czyta wiadomo- | 
sd brukowego pisma krakowskiego „Kurjerka”, | 
ten albo wzruszyć musi ramionami w przekona- 
mu, że pisze to człowiek niespełna rozumu, które- | 
mu jakiś katastr y. czysto wojenny zbicg oko- 
Hcznośći pozwolił chwycić 42 móra i przemawiać 
do opinii publiczne: — alho pisze czławlek dothnię- | 


ty specylicznie krakuwskini iradem moralnym, Ja 
którego plucie we własuc zniezdo, lenie każdeł 


| podnlosła| dla społeczeństwa chwl lest codzien- 


hstopada 1928 


idocznie p. posel Dąbrowski. chcąc uniknąć na- 
paści tego rodzejn paszkwilisty, Wegł szantażowi 
i przyjął Blażejowskiego do „Kurjerka". 

Oto znamienny rys charukteru, że Błażejowski 
poszedł na siużbę do „Kurierka”, którego wydaw- 
<ę i redaktota naczelnego zmieszał z błotem. lak 
to czynią zwykle zawodowi oszczercy. 

Toteż (wierdzemie moje, naprowadzome w po- 
przedniin artykule, że żyjemy w okresie psychozy 
powojennej, w którym kanalje robią opinię publicz- 
ną i są moralizałorami, — ma pełne zastosowanie 
do paszkwiłisty piszącego przeciw mnie oszczer- 
cze artykuły w „Kurierku”. 

Dr. ]ózai Rosenzweig 
radca miejski i adwokat 


Przeciw napaściom 


„llustrow. Kurjera Codziennego“ 


W pomiedzizick odbyło sie posiedzenie Zarząd 
Związku pracowników komunainych i instytucy! 
uzyteczności publicznej (oddzia! Kraków). na któ- 
rem m ożywionej dyskusł. zwrócnuej przeciw 
nszuzerczym napaźciom „lirstrowanego Kuriera" 
na r. m. tów, dra Rosenzwelza uchwalono nastę- 
pulącą rezolucję: 

„W związku z ujawaieniem nadużyć w elektra- 
wl miciskiej, Zarząd Ofdziaki Związku pracow- 
qłków komunałnych i użyteczności publicznej w 
Krakowie. z uznamem wha obywatelskie stanowi- 
sko klubu radzieckiego PPS, piętnującego te mad- 
użycia | domagającego slę należytego ukarania win 
nych. — Wicenrezesowi klubu radzieckiego PPS 
tow. Dr. Roserzwelgowi wyraża Zerząd Oddziału. 
laka rzecznik wszystkich zorganizowanych pra- 
ceowników miejskich zakładów. swoje ziębokie za- 
ulala | wdzięczność za szczezólnie wydatną i sku- 
ieazną wsnółpracę z organizacją zawodowa pra- 
cowników komunalnych | użyteczności pubilcznej 
w walce a stabilizację | zaopatrzenie na starnść. 
Zaniania tego nie zdołają osłahić oszczerstwa i na- 
paši „llustrowarego Kurjere Codziennego“. Za- 
rząd Oddziału, wzypominejac czlonkom Oddzia- 
łu wrogie klasie robotnicze) stanowisko „Jlustro- 
wanego Kuriera Codziewego". opływającega ro- 
hotników i pragnącego zohydzić zorganizowany 
ruch robotniczy na każdym jegn kroku, zatruwa- 
iac jadem oszczerczym opinie publiczną, wzytra 
wszystkich członków | wogóle zorganizowanych 
roboników do solidarnego bojkotu togo plasma". 


Ruch spółdzielczy 


TYDZIEN SPÓŁDZIELCZY U GÓRNIKÓW W 
BRZESZCZACH I W JAWORZNIE. Dnia 24 z. m. 
odbyły się w Brzeszczach 2 zgromadzenia ro- 
botników pracujących w kopalniach. Zpromadze- 
nia zagaił | przewodniczył im taw. Hożek, sekre- 
tarzował tow. Michalik. Reierat na temai ostat- 
niej podwyżki w górnictwie wygłos.| tow. Papu- 
ga, wskazując na trudności, z jaklem: muslał wal- 
czyć Centralny Związek Górników przez kika 
miesięcy z kapitulistam: o uzyskanie tak koniecz- 
nej podwyżki, oraz na konieczność organizowa- 
mia się całej klasy robotniczej w robotniczych 
stowarzyszeniach spółdzielczych. 

Nastepnie wyglosił bardzo zajmujący referat 
na temat tygodula spółdzielczości tow. Katański. 
W dyskusji zabiefali głos liczni towarzysze, któ- 
rzy popierali słuszność obu reierentów. 

W niedzielę 26 bm. odbylo się liczne zaroma- 
dzenie robotników z jaworznickich kopalń w do- 
mu CZG. Przewodniczył tow. Banasik, sckreta- 
rzował tow. Złarko, o podwyżce zarobków w 
górnictwie referowal tow. Papuga, o tygodniu 
spółdzielczości tow. Katański. W dyskusji zabic- 
rali głos tow. Zierko, Jamróz. Pająk | Paliwoda. 
Wszyscy zablerający Klos wskazywali na ko- 
nieczność wstępowania w szeregi klasowego 
CZG i na członków Robotniczego Stowarzyszenia 
a woo rs 


RADJO! 12 rat RADJO! 


mlesięcenych hau podwyżki ssu nmożliwi każdewn na 
hssło majnewszaga aparatn 
4 lamp. „Polydyna” lub 7 lamp „Polyhat" 


Ae (Al 38/2 006) m iw rza aLsescEjem|. 


Nawy, Mustrow. katalog gayeng 
radjotaohniki | fultograf,| ukazuje się za kilka dni. 


-Wyżyłke ża nademieniem zanczków pocztowych 75 gr 


„PHAILRADJO" Kraków, 
RYNEK GŁ. 9. Pms Bielaka) Tel 02.04, 


„NA P R Z OD” — Mr. 253 Piątek Z listopada 1928 


Lot „Zeppelina“ do Europy 


Radjostacia niemiecka w Friedrichshafen podaje. | 
że od godziny 6 we wtorek nie otrzymała żadnych 
hezpośrednich wiadomości ze stacji radjowe] „Zep- 
peim“. Przybycja sterowca do Niemiec spodzie- 
waja się we czwartek. Agencja Reutera otrzymała 
depeszę z parowca „Maurłtama*”, w której podaje. 
że „Zenpełn” widziany był nad Atlantykiem w od- 
eelości około 1.500 km. na wschód od Nowej Fun- 
lindji. Sterowiec nepotkal na siny wicher polu- 
Jniowa - wschodzi. 

Wedle obliczeń nowojorskich „Zeppelin“ odbył 
do środy 6 rano (oras środkowo - europejski) około 
iedną trzecią część drogi z Lakehurst do Frie- 
drrchshafen. Szybkość lotu wynosiła miejscami 160 
klm. ns godzimę z uwzględnioniem tej pomyślnej 
ukaliczności. że wiatr zachodni popychał sterowiec 
2 tylu. W okolicach Nowej Funlandji „Zeppelin“ 
wpadł w strefę burzy. opinia jednak szefa mary- 
narki lotniczej Ameryki Warnera jest taka. że 
„Zeppelm'* jest w tak dobrym stanie. że dobrze 
ytrzyma lot. 

Telegram iskrowy z „Zsppołine”, nadany we 
środe o 4 popol. twierdzi, że sterowiec odbyl już 
nołowę drogi. Podczas burzy pasażerowie spali i 
burzy zupelnie nie odczuli Jeżeli łot odbedzie się 
w dotychczasowem temme. ' liczą, że „Zeppelin“ 
przybędzie do Friedrchshafon we czwartek przed 
nołudniem. Nad Niemcy przybędzie w nocy ze 
środy na czwartek, ale z powodu ciemności będzie 
maska) krążyć nad halą w Friedrichshafen. aby 
móg: lądować za dma. 

„SLEPY PASAŻER" 

Z „ślepym pasażerem”. owym 18-letnim chłopa- 
kiem, który ptzemycił się na „Zeppelina" 1 led do 
Europy, władze mają kłopoty, wynikające z tego, 
ze napewno nie ma paszportu, Wedle pism niemiec 
kich spotka go za to „kara“ w wysokości 20 marek. 
a może | ta kara go minie, o ile konsul amerykań= 
skl wystawi mu dodatkowa paszport. W każdym 
qaae dzielny chłopak poslawił na swojem: leci do 


Europy. nie zapłaciwszy kilka tysięcy dołarów za 
przelot, mk wszyscy inni pasażerowie „Zeppe- 
lina“. 

Chłopak ten nazywa się Clarence Terbune, jest 
synem fryzjera w SŁ Lomis, który niedawno po- 
pełra samobójstwo. Był om zajęty jako chłopiec 
do podawania pilek przy grze w golfa rz placu 
sportowym pod Nowym Jorkiem. W ostatnich 
dniach mówi! tajemniczo swoim znadomym, że ma 
w planie „wielką awanturę". Clarence zawsze lu- 
bił podróżować, a że nie miał pieniędzy, zakradał 
się na okręty i pociągi. W tak! sposób odbył już 
podróż na okręcie „Całifornia”, gdy tenże zrobił 
pierwszą swą drogę z Ameryki do Europy; raz 
przebył pieszo drogę z St. Louis do San Francisco, 
potem odbył droge jako „śłepy pasażer" na okre- 
cie wojskowym do Kanady. 

R CO JEDZA NA „ZEPPELINIE* 

Restaurację n2 „Zeppelinie* prowadzi pewne lo- 
warzystwo restauracyjne, które utożyło następu- 
jacy sps potraw na poszczególne dni jazdy: w po- 
niedzialek na Śniadanie jaja na śmietanie. kiełbasa 
ze słoniną. marmolada, kawa kih herbata. bulki; 
na drugie Śriadanie zupa jarzynowa, ziemniaki w 
sosie, świeże jarzyny. kotlety z owoców z bitą 
śmietaną, czarna kawa; na obiad zime mięso, ka- 
plon w żelatynie, ozór w aszpiku. zimny indyk, 
sałata jarzynowa, ser, lody i owoce. Nieźle! 

Nowy Jork, 31 paździermka (PAT). Wedi. 
trzymanych tutaj władomości z okręlu holender- 
skiego „Westerdyk”, okręt ten o godz. 0.15 wedlug 
czasu (irecnvich widzial „Zeppelina”. przelatujące- 
go w miejscu, znajdującem się pod 48 stop. 47 min. 
szerokości północnej i 22 stop. 3 min. dlugości za- 
chodniej. Miejsce to znajduje się mmiejwięcei o 1.090 
klm. na zachód od południowo - zachodniego wy- 
brzeża Iriandh. Zeppelin" kierowal się na polu- 
dniowy - wschód przy wietrze pólnocnym i do- 
brej pogodzie. 


Przegląd prasy 


bamżuańskia umizgi „Głoeu Prawdy” do endecji. — . 
Jeszcze o murszałku Śląskim. — Żydzi polscy na | 
terenic amerykańskim. 


Endecka .Qlazsia Warszawska” drwi z prasy į 
sanacymej. że w obliczu obecnej sesji sejmowej 
zupelnie straciła głowę”... 

„Głosowi Prawdy" wytyka, że dice poprostu 
uwieść endecję (świeżo, jak wladomo przechrzczo- | 
na na „stronnictwo narodowe), że i 
-„zmiża glę aż do komplementów pod adrszem 
„Stronnictwa Narodowego. Już nie pisze się o je- 
zo śmierci, lecz o doplywia Świtżej krwi, a na- 
we przeznacza się nam rolę umiarkowanej pra- 
«ły konserwalywnaj w miejsce obacnych zbyt 
tisgmatycznych konseewatysiów oficjalnych. czy- 

l- rych z BB. Take ta wdzięcznóść! 

Tę raptowną zmianę tonu przykmuiemy z pa- 
hlażliwym uśmiechem, podobnie jak : zarzut, że 
program ustrojówy ódpisallśmy od pana Sławka”, 

. . 


Cieszyńsk: „Poseł Ewangelicki" powraca do 
sprawy marszałka Seimi śląskiego p. Wolnego. 
oburzaląc alẹ na Sposób, w jaki hronil interesów 
arcyksięcia Fryderyka. (Jak wiadomo. przedtem 
iuż podnoszono wogóle. że ze stanowiskiem mar- 
szałka nie licówało podjęcie się tego procesn). 

Otóż cytowany przez nas tygodnik pisze: 3 

„Pan Marszałek slęgnał w lnteresie swojego 
Śobrego kllenta do niedopuszczalnych argumen- 
ius politycznych. Twlerdził, Iż Rada Narodowa 
uiestueznic | bezprewnia zajęla dobra arcyksiążę- 
e, ¿dyž rządy Rady Narodowej były jedynie cza- 

okupacia, przyczem wcale nie było wiado- 
czy Śląsk Clezzyński będzio należał da 


men 
Polski. i 
Dotąd wiedzielismy, 1 ze stanowiska politycz- 
nago ouiecle rządów przez Radę Narodową było 
wyrazem wół ludu, który po rozpednięcja mię 
Austri ne podstawie samostanowienia © sobie 
uznanego nawet przez odnośny manifest cesa- | 
rza Karola, skierowany do ludów monarchii) z; 
decydował a awolm lasle i przynależności do i 
«spólnej polskiej ojczyzay. 
Świ. prawniczy bez wyjątku uznawał i uzaa- 
Je Radę Narodową za przedstawłe'eiz wladzy su- | 
werenncj. Jednoczącej w sobte władze ustawo- | 
dawca | WYKONAWCIN”.. 
uzi „Poseł Ewangelicki" nawołuje Seim ! 
nocinZnął marszalka do odpowledział- ' 


s ° a 
* amerykańscy. pochodzący 2 Ohertyna 
alsce) | akollcy, postanowiil zchrać fun- 
dusz w kwacie 20 tysiecy dołarów na budowę 


| szkoły polskiej w Obertynie. Utworzony w Chi- 


cago „Klub Obe: 
z której warto po 


n“ urządził na ten cel zabawę, 
nieść jeden szczegó! za „Dzien- 


| nikiem Związkowym”: 


Na zabawę przybyło także wielu Liielizentnych 
Zydów „dzisiaj uż obywateli amerykańskich, ale 
współpracujących na polu przemysłowo-haikdlo- 
wem z Polakami ! pamiętającyci, że z Obertyna 
lab okolic Obertyna da Sianów Zjednoczonych 
przybyli. I om! przyszli sprawle szkoly polskiej 
w Obertynie dopomóc, a zaiazem zaznaczyć, że 
w sprawach polskich współdziałać zawszę są go- 
tovi, o [le to współdzialanie należycie zrozumia- 
ne zostanie. 


Wiadomosci polityczne 


ŹWOŁANIE KONFERENCJI REPARACYJNEJ 

„Vossische Zeitung“ zapowiada ua 3! paździer- 
nika kroki dyplomatyczne Niemlec w Paryżu, Lom- 
uymle, Rzymie. Brukseli i Tokio w sprawie zwo- 
łania konferencji rzeczoznawców, mającej przygo- 
1ówać i uregulować kwestie rapuracyj. Jak twier- 
dzi „Vassische Zeitung”, przedstawiciele dyploma- 
iyczni Niemiec w iych stolkach otrzymali już od- 
nośne instrukcje. Jednocześnie rząd niemicck* ma 
zwrócić się do wsantenionych rząjów z prośbą a 
wypowiedzenie zdań w sprawie skladu, micjsca 
obrad i słormutowania zadań komisji. Wedle „Ber- 
Be: Tageblatt“ wymieniony krok dypłonutyczny 
Niemiec miał już nastąpić. Jak donosi biuro Woli- 
M ambasador niemiecki w Paryżu von Hoesch 
odbyl 1-godzinaą konferencie z ministrem B7 
denb — W przebiczu rozmowy podjęto wymianę 
myśli ca do utworzenia komisji ekspertów. uchwa- 
lanej w Qenewie. Ambasador von Hoesch Drzyję- 
iy został we środę przez premiera Poincarego. 


NIEMCY DAŁY RUMUNJI POŻYCZKĘ 
We wtorek odbylo się w ministerstwie skarbu 


Bratianu, posiedzenie. poświęcone sprawie ukladu 
pożyczkawego z Niemcami. Na posiedzeniu tem 
stwierdzona. że układ powyższy zosiał astatecz- 
nie zawarty. Wieczorem przesłano delegacji ru- 
mrnuńskiej, bawiącej w Berlinie, ostateczne dysno- 


į zycje. dotyczące podpisania układu. 


WYBORY W SZWAJCARII 


1 


Wybory do Rady narodowej dały nastepujace : 


wyniki: radykal: 58 maudazów (dotychczas 59), 


katolicy 46 (42). sociallici 50 (dotyciiczas 49), par- | 


ua chlopska 31 (31), Lberali 6 (3), sireimiciwa spo- 
Jeczne 3 (5), komuniści 2 (3). bezparlyżni zaclia- 
wali posiadane dotychczas dwa mandaty. 


ZWYCIĘSTWO ANGIELSKIEJ PARTJI PRACY 

Przy wyborach uzupelniałących w Ashton od- 
niosla zwyciestwo partja pracy. Jest ta a tyle cha- 
rakterystyczne, że okręg ten od roku 1910 znali 
wal się bez przerwy w rękach konserwatystów. 
Jest ta piąty okręg wyborczy, utracony przez kon- 
sarwatystów w tym roku, W wyniku 52 wyborów 
uzupełniających, które odbyły się od czasu wy- 
borów do izby gmin w roku 1924, parua konser- 
watywna zdobyła I mandat, 2 utracila 11. partia 
pracy zdobyła 10 mandatów, a utraciła jeden. hibe- 
rałowie zdobyli 4 mandaty, tracąc trzy. 

SMITH PRZECIW POLITYCE IMPERJALI- 

STYCZNEJ 

„Chicago Tribume* donosi, że w wyzłoszonem 
w Baltimore przemówisniu, kandydat demokra- 
tyczny Smith wystąpił przeciwko polityce zagra- 
nicznej republikanów, oświadczając. że w razie je- 
go wyboru na prezydenta rząd jego nie bedzie 
czynił zabiegów dyplomatycznych. zmierzających 
do wyżyskiwania słabszych narodów. Nie można 
bowiem opowiadać się za pewnym kierunkiem po- 
Wtyki w Europie, wprowadzając jednocześnie w 
czyn zupełnie inne zasady w lacińakich krajach 
Ameryki. j 


Towarzysze! Pamiętajcie 
o funduszu prasowym! 


KRONIKA 


Kraków, 1 hatopade. 
Oświadczenia Klubu radeow PPS 
w Krakowie 


Wobec napaści osobisiych „Il. Kurjera Codzien- 
nego” na r. m. tow. dra Wosonzweiga z powodu 
wniesionej na ostątniem posiedzeniu Rady imie} 
skiej interpelacji w sprawie nadużyć w elekirow- 
ni miejskiej, klub radców miejskich PPS w Kra- 
kowie stwierdza, że wniesienie interpelacji w po- 
wyższej sprawia uchwałono jednogłośnie ma po- 
sedzesiu klubu w dn. 43 października b. r. i że 
powyższą interpeiżcję podpisali wszyscy obecni 
na posiedzeniu radcy miejscy członkowie klubu, 
a r. m. tow. dr. Rosenzweig uzasadniał Interpela- 
cje w ich imieniu. 

Klub oświadcza, że za interpełacię przyjmuje 
polną odpowiedzialność | sołideryzuje się z wy- 
stąpienieni r. m. tow. dra Rosenzweiga, wyruża- 
jąc mu pełne zauianie za jego dziajsiność w R'a- 
dzie miejskiej. 

Kraków, 30 października 1928 r. 

Za klub radców miejskich PPS: 

Dr. A. Miilier. J. Englisch, 

sekretarz. przewodniczący. 


—000— 
Uznanie robotników 
dla tow. Dra Rosenzweiga 


Wczorai wieczorem delegacja wyłoniona z 
czjonków zarządu Związku rob. użył. publ. udała 
ske do tow. dra Rosenzwelga cełem przedstawie- 
nia mu uchwalonej rezolucji I wyrażenia głębokie- 
go uznania robotników zakładów mielsk. za podje- 
cle kroków zmierzających do uzdrowienia sto- 
smków w elektrowi. Delegacji towarzyszyła 
klikuseł rohoiników, którzy wznosili entvzjastycz- 
ne Okrzyki na cześć tow. dra Rosenzweiga, który 
z okna swego mieszkania podziękował zebranym 
za ich objawy uznania i zaufania. Po przemówie- 
niu odśpiewano „Czerwony Sztandar”. Z okrzy- 
kami „Precz z Kurjerom Ilustrowanym" rozeszły 
się tlumy. 
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AUTOBUS DO RADOMIA. Polski Związek tu- 
rystyczny uruchamia z dniem t listopada linię 


i Ki jele: di c zdu Kra- 
w Bukareszcie, pod przewodniciwem premiera . raków Kielce—Radom. Czas odja z 


kowa o godz. 1230, z Radomia o godz. 7 rano. 

ZGON TOW. SYLWANA SCHMAUSA. CZŁON- 
KA RKS LEGIA. W poniedzialek 29 października 
odbył się pogrzeb bł. p. tow. Schmattsa. kilkulet- 
niego członka Legii. Tow. Schmaus byl klubów* 
wiernie oddany, toteż jego zgon wywołaj wsród 
członków współczucie. Cześć jego pamięci. 

ZAMACH SAMOBÓJCZY. Wezwano pogot- 
wię ratunkowe na ul. Zamolskiego 25 do Anny 
Onuszkównej (lat 20), buictowej z  resianrtcji 
która po sprzeczce z narzeczonym wypiła w 
szą ilość esencji ociowej. Po przeplukanin žr- 
ladka lekarz pogotowia przewińzł desperatkę do 
szpitala. 


„N A P R Z O D“ — Mt. 253 Piątek 2 lstonada 1928 


Morderstwo w piekarni 


* Józef Komsa (lat 18); rodem z Huty, pow. Kra- 
Snostaw, służący w piekarni Władysława Bednat- 
czyka przy uł. Mazowieckiej 134, ugodził śmlar- 
telnic nożem piekarskim zajętcza w tejże piekarni 
czeladnika Józefa Pietrzaka, oraz poranił nożem 
drugiego czeladnika piekarskiego Blachurę luma- 
sza. Czynu tego dopuścił się Komsa przez to, że 
Blachura zwrócił mu uwagę na bezczynność i le- 
nistwo w pracy, przyczem uderzył go lekko w 
szyję, na co Kon Sa zareagował, uchwyciwszy nóż 


pchnął nim Blachurę w lewą łopatkę, zadając mu 
ieszcza pchnięcia nożem w ręce. Wówczas pośpie- 
szył z pomocą Blauhirze Pietrzak, chcąc Komse 
powstrzymać od da'szego ataku na Blachurę, — 
wtedy ten zadał Pietrzakowi pchnięcie w pierś tuż 
koło s rca po prawej sironie wskutek czego, Pie- 
trzak upadajac, zmarł na miejscu. Sprawca po tym 
czynie zbiegi, jednaa zastał przytrzymany i osa- 
dzony w aresztach policyjnych. — Dochodzenia 
w toku. 


Po wybuchu bomby na Warszawskiem 


Potworny prezent od syna 


W zwiazku z wybuchem bombowym w dniu 
30 z. m. w mieszkaniu majstra kamieniarskiego 
Władysława Franczaka w Krakowie przy Alei 
Królewskiej na Warszawskieni, dalsze dochodze- 
nia policyjne ustaliiy, Że przesyłka zawierająca 
bombę z materjalem wybuchowym nadaną byta 
w Tarnowie | wynosiła wagę Około 2 kg. Na 
miejscu w Tarnowie zarządzono natychmiast prze- 
prowadzenie dochodzeń. 

Pakunek z bombą przesłany był pod adresem 
żony Franczaka. W czasie jej nieobecności ode- 
brat pakunek sam Franczak i podczas otwierania 
go nastąpia eksplozja. Jak się dowiadujemy, syn 
Franczska, przesłuchany w dniu katistrofy, Z0- 
sta] aresztowany pod zarzutom usłowamego mor- 
derstwa. Od dluższego czasu panowała niezgoda 
między Franczakiem a jego synem. Franczak po 
drugiem małżeństwie wydzicdziczył dzieci i od 
tego czasu syn zapułał zemstą do Ojca I macochy. 
Prawdopodobnie chcial on zgładzić uiacochę, 2- 
dresując pakunek na jej ręce. 

-0 


ŚWIĘTO UMARŁYCH. W dniu wczorajszym. 
iako w przeddzień Świeta Umarłych, ruch nie- 
zwykly panował na ulicach, włodących na cmen- 
tarze krakowskie. Mieszkańcy Krakowa spieszyli 
tłumnie na cmentarze, celem ubrania grobów 
swych najbliższych. Na rynku od strony pomnika 
Miokiewicza kwieciarki sprzedawały kwaty w wa- 
zonach, wieńce, oraz giorłandy. Także przy mu- 
rach cmentarza rekowxckiego rozmieścii się kwie- 
Ciarze, sprzedając wieńce, kwiaty i świece. Sklepy 
ze świecami, urządziły piękne wystawy; w skłe- 
pech tych panował ożywiony ruch kupujących. — 
Szczególnie tlumnie podążeno na cmentarz rako- 
wick. Dyrekcja tramwajów miejskich iruchomiła 
podwójne wozy tramwajowe na linii Nr. 5, a od 
dnia dzisiejszego przez cztery dni uruchomiona 
będzie linia tramwajowa Nr. 7 z Bonarki wprost 
na ul. Topołową. Również przez cziery dm kur- 
sować będą autobusy tramwajowe. Drugie wejście 
na Warszawskiem na cmentarz rakowicki przez 
cztery án! będzie otwarte od rana do wieczora. 
Nad porządkiem będzie czuwać pošicja. Wszystkie 
szkoły mają cztery dni wulne od nauki, toteż mło- 
dzież tlurmie wyieżdłała do miejsc rodzinnych. 
Ministerstwo kolei udziehio młodzieży zniżek Ko- 
lejowych. 

P. MAURYCY PLESZOWSKI, właściciel Domu 
meblowego w Krakowie, został mianowany i za- 
przysiężony przez Sąd w Krakowie, jako rzeczo- 
znawca sądowy w dziale meblowym. 

WYPADEK PRZY PRACY. Na stacje pogoto- 
wia ratunkowego zgłosił się 62-letni Józef Ja- 
worski, robotnik z zakładu czyszczenia miasta, 
któremu samochód ciężarowy przygniótł palec u 
nogi. Jaworskiczo onatrzono. 


ZDERZENIE AUTODOROŻEK. Na ul. Barskiej” 


przed mostem na Wiśle zderzyly się w czasie 
wymijania dwie autodorożki Nr. Kr. 6397 z Nrem 
Kr. 60-39, wskutek czego auiodorożki zostały u- 
Szkodzone i niezdatne do dalszej jazdy. Szkoda 
narazie nieustałona. Wypadku w ludziach nie by- 
ło, szoierów przytrzymano. 

MIĘDZY SZWAGRAMI. Pogotowie ratunkowe 
opatrzyło wczoraj nad ranem Wi. Wdowierza 
(lat 35!, kolejarza, który odniósł kilka ran ciętych 
na czole i policzku, zadanych mu w sprzeczce 
przez jego szwagra ną ul. Straszewskiego. 


AAMA 
JVOO 


Już nadszedł wielk! transport 
najnowazych modeli 


PŁASZCZY 


DAMSKICH 


Ubrania i Raglany 
— NAJTANIEJ. — 


© 


| Po operacii przeprowadzonej na rannym Fran- 

czaku w klinice chirurgicznej nastąpiło ponowne 
przesłuchanie ofiary zamachu. Opowiada on. że 
syn usłował już dwukrotnie pozbawić go życia 
przez otrucie arszenikiem i dlatego Franczak usu- 
ngt syna z domu. 


Młody Franczak pracował podobno przed laty 
w labryce wybuchowych materjałów į dlatego 
obeznany był ze sporządzeniem naboi eksplodu- 
jących. 


Dotąd policja trzyma całą sprawę w talemnicy, 
a wczoraj wydała bardzo lakoniczny komunikat, 
nie mówiący nic o toku Śledztwa. Dochadzenia 
prowadzone są w dalszym ciągu. Wczoraj prze- 
sluchana żonę Franczaka, oraz jego córki. 


Franczak po operacji czuje się lepiej i jest na- 
dzieja utrzymania go przy życiu. Na temat spraw- 
cy zamachu kursują wśród okolicznej ludności. 
| znającej stosunki rodzinne Franczaka, najroz- 
maitsze wersje. 
a0— 


OBŁAWA POLICYJNA W KRAKOWIE. Prze- 
prowadzono oblawę policyjną na terenie miasta 
Krakowa, w czasie której doprowadzono ogólem 
46 osób, z czego przytrzymano 14 osób za różne 
przestępstwa jak: włóczęzostwo, przekroczenie 
szupasu, przekroczenie dozoru policyinego i t. d. 
Resztę osób po stwierdzeniu tożsamości zwol- 
niono. 

—000— 


W ZWIAZKU PLASTYKÓW (plac św. Ducha 5) daia 
28 października odbylo się losowanie dzieł szluki, prze- 
znaczonych dla nabywców deklaracji na Budowę Domu 
Ar'vstów w Krakowie. Wylosowano 51 obrazów. Na- 
stępaa szósia wystawa będzie otwarta w drugie; polo- 
wie listopada. Ponloważ w okresie przedświatecznym 
na wystawie w Związku jest bardzo duży popyt na 
obrazy, £ także przewiduje się. że napłyną w dużej Ilo- 
ści calkowite splaty deklaracy, Korulet Budowy Domu 
postanowil zrobić doża wystawę. Aby zcbrać materjal 
pierwszorzędny na pokrycie splac: cekisracyj, za- 
kugl się w dalszym obrazy od kolezów na „Budo- 
wę Domu". Oczywiście w pierwszym Szedzie przy za- 
kupnie nbrazów uwzziędni się ty h K 
ofiarowali swoje prace | ta w kreślone; swego 
itet. Uprasza się zatem członków Zwią- 
swoich dziel'na wystawę ! do zakupu 
najpóźniej da 15 ada. 

RĘKAWICZKI damskie. męskle, dziecięce poleca A. 
Bross, Kraków, ul. Florjańska 44. 
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TEATRY I KONCERTY 


Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. | SŁOWACKIEGO. 
Dziś we czwaziek, jako w wigilię dnia zadusznego wie- 
czarem poemat Sieiana Żeromskiego „Róża”, popolu- 
dalu sztuka Ridleya „Pociąg widmo“, Jutro „Morainošść 
pani Dukkiej” w zmlenionej częściowa obsadzie. Role 
Dulskiega wykona p. Kwaskowski, Zbyszka gra p. Kler- 
Czyński, Hankę p. Miodońska. 

WŁOSKI TEATR SZTUCZNYCH LUDZI „TEATRO 
DEI PICCOLI" wystąpi z premjera we wiorek 6 bm. 
w Starym Teatrze. 

TEATR REWJI „GONG“ (ol. Rajska 12). Dziś poraz 
ostatm rewia aktualna „Góra prasa”, grana przez cały 
zespół na czele z Leonowicz, Hanka Runowiecka, Dura- 
uowską, Gustawem Cybulskim, Fertnerem | Pilarskim 
(juniorem). Jutro premiera rewji „Tu znajdziesz męża”. 
Dziś trzy przedstawiania: o godziaje 5, 7 I 9 wieczór. 


Z Dolskt 


WŁAMANIE KASOWE DO URZĘDU POCZTO- 
WEGO W BOLECHOWIE. W mocy z niedziek na 
poniedzialek niewyśledzeni sprawcy włajmeli się 
do urzędu pocztowezo w Bolechowie. Złodzieje 
weszli do gmachu pocztowego i przy pomocy wy- 


trychów Tozprułi kasę ogniotrwala, z której zabra- | 


li 19.000 zl. Na miejsce wlamarin wyjechał naczel- 
nik urzędu śledczego w Stanisiawowie z wywia- 
wcami. W pierwszym rzędzie aresztowano by- 
lezo gońca pocztowego N. Konika, który już za po- 
dobna kradzież karany był rokiem więzienia. Dal- 
śledztwo trwa. 


gów, którzy już | 


O ARESZTOWANIU KOMUNISTÓW UKRKIŃ- 
SKICH WE LWOWIE, o którera wczoraj donieś- 
liśmy, podają pisma wowskie następujące szcze- 
góly: Przeprowadzono masowe rewizje i areszta- 
wania na terenie województw lwowskiego, tarna- 
polskiego i stanisławowskiego, skonfiskowano ol- 
brzymi materjal kompromitujący, zakwestjonowa- 
no kompletna drukarnię, stosy ulotek antypaństwu 
wych i odezw, oraz aresztowano około 51 osób. 
w tem kilkunastu wybitnych działaczy komuni- 
styczuych. Aresztowania przeprowadzono w Sta- 
nisiawowie, Kotomyji, Dolinie, Stryju, Drokoby- 
czu, Lwowie, Złoczowie i Ł d. W rezultacie zli- 
kwidowano sekretarjat Centrali KPZU, a następ- 
nie rozprószano centralny komitet KPZU. Zakwe- 
stonowany materjal stwierdza kontakt areszto- 
wanych z MOPR-en, przyczem fundusze na akcje 
antypaństwową, na organizowanie strajków do~ 
starczały sowiety. Ponieważ w afere tę wmiesza- 
nych jest kiiku posłów komunistycznych, władze 
bezpieczeństwa zwrócą się do Sejmu o wydanie 
ich. Więźniów rozmieszczono w więzieniach Slad- 
czych zainteresowanych okręgów karnych. Dal- 
szych szczezólów ze względów na interes śledz- 
twa na razie podać nie można. 


ZAMACH MORDERCZY NA DOZORCE WiĘŻ- 
NIÓW. W poniedzialek we Lwowie o godzinie 6 
wieczorem dozorca więźniów Pjotr Matyszka, — 
wracając ze służby do domu, w kurytarzu realno- 
ści przy ul. Ziemiałkowskiego 14, zostal zaataka- 
wany przez dwóch osobników. Jeden z nich strze- 
ll dwukrotnie do Matyszki z rewoiweru, poczem 
obaj zbiegli. Nie wega wątpliwości, że byli to „kli- 
jenci* Matyszki z kryminału, wb nasłani przez nich 
kandydaci na morderców. Na podstawie podanego 
rysopisu policja zarządziła poszukiwania za oapry- 
Szkami. Oba strzały nie raniły dozorcy. Jedna z 
kul przebiła płaszcz i przeszla koło kręgosiupa. 
nie naruszając jednak ciała, 

EKSPLOZJA KOTŁA. W poniedzialek okolo zo- 
dzmy 13:30 w odlewni żelaza i iabryce maszyn fir- 
my Pammer przy ul. Gródeckiej 47 we Lwowie. 
nastąpiła eksplozja kotla, napelnionezgn gazem kar- 
bitowym. Detonacja była tak sina. że wyłeciaty 
wszystkie szyby w całym gmachu. Ofiar w lu- 
dziach na szczęście nie było. Eksplozię spowodo= 
wał syn wlaścicieła fabryki, słuchacz politechnki 
Gustaw Pammer, który spawał żelazo przy po- 
mocy własnej konstrukcji kotla, napelnianego ga- 
zem karbltowym. W pewnej chwii iskra wpadła 
da kotła i spowodowała ekspłozię. 


OPIEKA I MIŁOSIERDZIE SIÓSTR ZAKON- 
NYCH. W „Nowym Głosie Przemyskim” znajduje- 
my artykulik, świadczący, jak przemyskie zakon- 
mce, wywiązują się z opeki, której się podejmują, 
prowadząc tam internat. 

Nie przypuszczamy zgola ażeby redakcja „No- 
wego Głosu” została wprowadzone w błąd przez 
kogoś mającego animozię do Felicjanek tamtej- 
szych cały oms bowiem utrzymany jest w tonie 
rzeczowym, chociaż dotyczy szczegółów oburza- 
jących. Owo wydarzerie w internacie Felicjanek 
przedstawia cytowany przez nas dziennik tak: 

„Oto zamieszkała w tym internacie seminarzy- 
stka z piątego kursu seminarium S-owska, córka 
urzędnika kol. z Radymna dowiedziawszy się o 
śmierc matki do tego stopnia przejęła się tą smu- 
tną wiadomością, że dostala zwałtownego wstrzą- 
su nerwowego połączonego Z oznakami szału. Bæ- 
dna dziewczynę „pobożne“ Sinstrzyczki przewiozly 
karetką pogotowia do policji, która umieściła nie- 
szczęśliwą dziewczynę w aresztach miejskich. Tam 
S-owska w towarzystwie prostytutek 1 wlóczęgów 
przesiedziala kilka dni. Wskutek zachowania tego 
otoczenia doznała S©wska ponownego ataku, a ce- 
lem uspokojenia jej towarzyszki celi pobiły nit- 
szczęśliwą. Znajomi ojca owej seminarzystki uda- 
li się do kierownictwa internatu, prosząc o prze- 
więzienie nieszczęśliwej panienki z powrotem do 
internatu i umieszczenie w jednych ze sai. Kierow- 
nietwo kategorycznie odmówiło, tłumacząc odmo- 
wę brakiem miejsca, Władze szkolne a w szcze- 
zólmości Spoleczeńsiwo winny wyciągnąć z tego 
jaskrawego faktu daleko idące konsekm zncje. Fakt 
ten ujawnił zupełny brak opieki mad umysłowo 
chorymi. Zaklady dla umysłowo chorych są prze- 
pełnione, a tymczasem © przepełnienie nikt nie dba. 
Połicja miała nielada kłopot, załatwienie sprawy 
musi Się jednak uznać za bardzo nieszczęśliwe, 
czyż nie prostszem było albo natychmiastowe (bez 
iormalności szupasowych) tawieme do domu, 
albo chwilowe pomieszczenie w szpitalu, możeby 
zawet wojskowy szpital chwilowego przytułku nie 
odmówi. SS. Felicjanki niczem absolutnie swego 
postępku usprawiedliwić nie zdołają. P-na S. była 
oddaną ich opiece i pozastawienie jej losowi w 
chwili nieszczęścia dowodzi zupelnego braku ser- 
ca i sumienności. PP. Pelicjanki zdyskwalifikowały 
się w opinii publicznej, klóra wypadkiem tym jest 
niezmiernie oburzoną.* 


«N A PRZOD“ — Nr. 253 


ek 2 Ustopada 19. 


WIELKIE OSZUSTWA PODATKOWE FABRY- 

KI KONSERW W WILNIE. Na wokandzie sądu 
okręgowego w Wilnie znajduje się sprawa oszustw 
podatkowych wiłeńskiej iabryk! konserw „Syłfidy”. 
Akt oskarżenia zarzuca ilrmie. że prowadzła po- 
dwódjse księgi obrotowe. Jedna z rych ksiag leża- 
ła stale w kantorze, druga prowadzona była w jc- 
zyku żydowskim i wskazywała rzeczywisty obrót. 
Pracownik Mirski zeznał na rozprawie. że wpisy- 
wał falszywe pozycie do księgi na zlecenie wspól- 
własorciela firmy Baka, który groził mu utratą po- 
sady, o ileby gię do zleceń tych me stosował. 
Obrót prawdziwy wynosi 367.136 zl., podczas gdy 
słałszowana księga wykazywała tylko 105.673 zł, 
wskutek czego skarb państwa stracii kiika tysięcy 
złotych. Na rozprawę wezwano cały szerag świad- 
jów r kilkn ekspertów, kiórzy badają raz jeszcze 
wszystkie księgi, znajdujące się wśród dowodów 
Tzeczowych Ponieważ badania ło wymaga dłuż- 
»zego czasu, sąd zarządzi| 2-tygodniową przerwę 
w procesie. 
ARESZTOWANIE SZPIEGA ROSYJSKIEGO. — 
W Wilnie aresztowano szpiega rosyiskiego, meia- 
kiego Iwanowa, który w swoim czasie zbiegli z 
Rosii na posterunek naszego KOP z prośbą o przy- 
jęcie. Opowiadzi, że jest oficerem sowieckim i mu- 
~ uciekać za zabicie kilku sowieckich wyższych 
wojskowych. Władze polskie udzieliły mu prawa 
zamieszkania w Wilnie, gdzie Iwanow zaczał swą 
rokste szpiegowską. M. i odwiedzał on sowiecką 
Jelezaje kolejuwą i udzielał jej informacyi oraz 
dosiamentów. które następnie delegacja przewui- 
la do Mińska. Dia niepoznaki zainscenizowana rez 
"z65ome wyrzucenie Iwanowa przez członków de- 
H fi za drzwi 


—000— 


Z ŁOSTANICU 


SOWIETY SPRZEDAJĄ OBRAZY ! KOSZTO- 
WNOŚCI. M dniach 6 i 7 listopada odbędzie się 
w sall icytacyjnei Lepkezo w Berlinie drogą pn- 
licznego przetargi sprzedaż obrazów i przeduio- 
cow sztuki oraz kosztowności, które pochodzą z 
miena państwa ros; iskiegu. Zapowiedź tej kvyta- 
cji wywałała, jak donosi prasa berirńska, jak xaj- 
ustrzejsze protesty ze strony licznych kół białej 
tmigrzcji w Niemczech. Koła te powołują się na bo, 
że znaczna Hość przczzmaczonych na licytację przed- 
imatńw, przedpiawiających olbrzymią wartość. po- 
chadzi z komiiskaty prywamych zbiarów rosyi- 
skich ł że przedmioty te tylka przez krótki czas 
umieszczone zostały w rosyjskich muzeach pań- 
slwowych. 

POWODZIE WE WŁOSZECH. Trwające we 
Włoszech deszcze przybierają charakier kaiastra- 
ialmy. Liczne wylewy rzek spowodowały przerwa- 
nie dróg i torów kolejowych. Rzeka Pad »rzybiera 
w Sposób miepokcjący. W paru nësjscacl woda 
zerwała mosty. Niektóre mińejsze rzeczki wezbra- 
ły w sposób dawno nieobscrwowary. Żułnierze. 
iaszystuwska milicja oraz pracowiicy drugowi i 
inostowi czuwają i niosą pomoz w miejscach z4- 
zrożonych. Chwilowa przerwa w deszczu, która 
nastąpiła w poniedzialek. pozwala przypuszczać. 
44 niebezpńeczeństwo wkrótce minie, we wiorèk 
iednak deszcz rozpoczął padać na nowa. 

ZGON „MARSYLIJSKIEGO LANDRU*. Piotr 
Rey. rwany „marsykjskim Landru“. oskarżony o 
zamordowanie kilku kobiet zmarl w więzieniu w 
Marsylii. 

MASOWY PROCES PRZECIW STUDENTOM 
W JAPONII. Od czasu aresztowania przed 6 mie- 
siącami po powszechnych wyborach około 1.000 ko- 
munistów policja dokonała szeregu nowych arc- 
<zfowań. tak, że w początkach roku 1929 stanie 
ursed sądem około KM oskarżonych przewaźnie 
studeałów socjalistów. Opinta publiczna przypisuje 
Uziałalność tych młodych ludzi młodzieńczej za- 
nalczywości. władze jednak zapatrują się na spra- 
wę bardzo poważnie. Amnestie. przewidztna w 
stosiiiku do wielu więżniów w związku z uroczy 
»tością wstąpieniu na iron nowego cesarza nie 
«bejmie prawdopodobnie komunistów. Władze 
przedsięwzięły nadzwyczajne Środki ostrożności 
wobec zbliżających się uroczystości intronizacyj- 
nych. 5.000 podejrzanych osóh zostarie na omas n- 
rczystości uwięzłonych lnb też naddanych ścisłe- 
mu nadzorowi. 

— hot 


SPORT 


KKS METAL—RKS LEGJA. Zawody kuwańfikacyjie 
1 wejście do kiasy A adhędą się we artek ] Hsłopa- 
Ua o godz. 2 pop. na bolsku Leg. 

BIEG NA PRZEŁAJ © MISTRZOSTWO OKRĘGU 
KRAKOWSKIEGO. Z połecezla KOZL urzadza RKS „Le 
zu” dnia 4-zo binada bieg na przełaj o mistrzostwo 
tlkręzu na prresirzem 3008 metrów. Zgloszenia wraz 
? wpisowem ŚU groszy przesyłać należy na adres RKS 
„Lagja”, przy ul Dunajewskiego 5, NI pietro do dnia 
A listopada. Start punktsalnie © godzinie 11 przedpolu- 
dniem z hoiska RKS „Logia”. 


udżet w Sejmie 


Expose ministra Czechowicza 


(Telefonem ad karespondcnia „Naprzodu”) 
Warszawa, 3! października. 

Dziś o godzinie 4 pupołudniu rozpoczęła się po- 
siedzenie Sejmu. Obecni byl: wszyscy ministi 
| wie, z wyjątkiem ministra spraw wojskowycii, 
marszajka Piłsudskiego. 

Posiedzenie otworzy! 
Daszyński. 

Przy wniesieniu preliminarza budżetowego na 
Tok 1929/30 zabrał zlos minister skarbu p. Cze- 
chowicz, który wyzlosił dłuższe przemówienie, 
uzasadnlając projekt wniesionej ustawy skarbo- 
wel. Preliminarz budżetowy po stronie dochodów 
wynosi 2 millardy 809 milionów zł., po stronie 
wydatków — 2 miljardy 802 miljony zl W po- 
równaniu z budżetem iegorocznym prelininarz 
budżetowy na rok 1929450 wykazuje wzrost roz- 
chodów o 128 miljonów zł., czyli okrągło o 5%. 

Całe przemówienie ministra Czechowicz nace- 
chowane była optymizmem, zwłaszcza optymi- 
stycznie wyrażał się minister o możliwości pod- 
wyższenia dochodów. 

Omawiając obciążenie podatkowe twierdził-mi- | 


marszalek Sejmu tow. 


nlu z okresem przećwojennym nie wzroslo w Pdl- 
sce tak znacznie. jak w innych państwach. nasz 
system podatkowy wymaga ieduak gruntownej 
rofcrmy z powodu nierównomiernego udziału po- 
szczególnych grup snołeczna*gospodarczych w po 
krywaniu kosztów administracji państwa. Oma- | 
wiając szczegółowo to zagadnienie wskazał mi- 
nister na konieczne. jego zdaniem. zniesienie do- 
tychczasowezgo podatku majątkowego | zastąpie- 
nie go nowym stałym podatkiem majątkowym 0 
umisrkawanej stawce. W dalszym ciągu wypo- 
wiedział się minister przeciwko dotychczasowym 
licznym dodalkom do podatków pobieranym na 
cele samorządawe, proponując zastąpienie tych 
dodaików jednym ogólnym podatkiem na cele sæ- 
morządowe. Przechoćząc do inuycli podatków 
wypowiedziai się minister Czecliawicz za stop- 
niowem lazodzeniem podatku obrotowego jako 
wpływające! mnie na kształtowanie się cen, 
oraz zapowiedział zgłoszenie pro;cktu ustawy n- 
poważniającej rząd do zniżenia stawki tego po- 
datku. 

Sprawę poprawy bytu pracowników państwo- 
wych uzależnił minister od daiszcgo zasilenia źró- | 
de! dochodowych państwa. 

Przechodząc do sprawy rezerw skarbowych 0- 
świadczył minister, że rząd zgromadził poważne 
rezerwy skarbowe, stanowiące gwarancję na wy- | 
padek pogorszenia się koniunktury. — Rezerwy te | 


miłjóny złotych. 

W dalszym ciągu swego przeniówienia podkre- 
śll minister znaczenie stabilizacji złotego, wyra- 
żając przekonanie, że również ceny i wogóle sto- 
sunki gospodarcze w Polsce uważać nałeży za u- 


nawa zupełnie niem 
myśać oczu na niebe: 
hasdilowezo. 


czeństwa deficytu bilansu 


miczniego, pomimo io jednak dalecy lesteśmy od 


dobrohytu. 
WRAŻENIA 
Ozólne wrażenie przemówienia ministra Czecha- 
wicza jest tego rodzaju że polityka rządu w zna- 
cznym stopniu podleza by pi klas posiadają- , 
cych 


DYSKUSJA BUDŻETOWA WE WTOREK 


Po przemówieniu ministra sksrbm Czechowicza , 
marszałek Sejmu tow. Daszyński zaproponował. : 


by debate budżetową odroczyć da następnego po- 
siedzenia, poczem przystąpiono do projektów u- 
staw, znajdujących się na porzadku dziennym. 

Tow. posel Lieberman referował poprawkę Se- 
matu do ustawy © zabezpieczeniu powództw i a 
cgzekucii przeciw związkom konmnainym. Resztę 
po: zadku dziennego odroczono dv nastepnego po- 
siedzenia, które odbędzie się we wtorek 6 listopa- 
da ò godzinie 730 popołudniu. 


Wnioski PPS 


Na porządku dziennym naibliższega positi 
| Sejmu znajduje się dalsza dyskusja hudżetow 


oraz szereg naxłych w ninsków PPS. 

Między innemi zglosi klub PPS: 

1) wniosek nagły w Sprawie kotiiskuł, ~:w ier- 
dzając w nim. że koniiskaty naruszają wolność 
prasy : sq sprzeczne z obowiązażicą ustawa pra- 
sowa; 


l 


nister Czechowicz, że obciążenie to w porówna- | 


wynesiły w datu 1 września br. łącznie z rezerwa- , 
mi Basku Polskiego z pożyczki stabilizacyjnej 502 | 


stahHizowane. Kryzys walutowy jest zdaniem mi- | 
nie należy jednak za- | 


W zakończeniu wyraził minister Czecllowiz o- | 
pinję, Że zajażana iundańieniy dla rozwoju ekono- ` 


i 2) wniosek uazły w sprawie zmiany ordynacji 
| wyborcze] do Rad gminnych | powiatowych w Ma- 
| lopalsce; 
3) wniosek nagly, wzywający rząd do natych- 
miastowego przedłożenia gotowycii już projektów 
| ustawy o ubezpieczeniu na starość i na wypadek 
inwalidztwa; oraz 
i 4) wniosek w sprawie wstrzymania wzrostu 
| czynszu dla malych lokałów w czasie od 1 stycz- 
i nia 1929 do 30 czerwca 1930 roku. 


Rocznica oswobodzenia Krakawe 


-e 


Kraków, I listopada. 
Wczoraj, jako w dziesiątą rocznice oswobodze- 
| nia Krakowa z pod zaboru austrjackiego, odbyło 
es w kościele Marjackim dziękczynne nabożeń- 
stwo przed olarzemt Wita Stwosza. W nabożeń- 
stwie wzięli udział reprezentanci wszystkich 
| władz i urzędów krakowskich z wicewojewoda 
| de. Duchem, proś. Uniwersytetu Jagiellońskiego z 
i rektorem Kallenbacliem, wojskowości z generalem y 
Wróbłewskim na czele, uczestnicy powstania z r. 
ı 1863 ze sztandarem, uczestnicy przewrolu or1z 
organizacje społeczne i kulturalne, cechy i t. d. 
W gronie uczestników przewrotu był także kapi- 
| tan Ludwik Owaszko z Modlina. który przybył 
specjalnie na tę uroczystość, jako czynny w oswo- 
| bodzeniu Krakowa w roku 1918. 
| Na strażnicy wojskowej w Rynku głównym u- 
mieszczono na murze tablicę pamiątkową, z na- 
| stępulącym napisem: „W roku 1918, dnia 31 paż- 
| dziernika stal. král. miasto Kraków, wyzwolilo się 
z pęt niewoli austriackiej W 10 rocznicę oswa- 
| bodzenia, dnia 31 października 1928, w hołdzie od- 
rodzonej ojczyźnie Najjaśniejszej Rzeczypospolitej 
Polskiej, a ku pamięci potomnych, tablicę tę wmu- 
I 
| 


rowało miasto Kraków i „Związek uczestników 
oswobodzenia Krakowa". 

Odsłonięcie tablicy nastąpi w niedzielę 11 listo- 
pada o godzinie {1'30 przedpołudniem w związku 
z uroczystościami w dziesiątą rocznice odzyska- 
nia Niepodległości. 


Z Kasy chorych w Krakowie 


Z dniem 1 listopada T otwiera się we Pilji 
Kasy Chorych w Podgórzu AMBULATORJUM 
DLA CHORÓB OCZU w godzinach od 9 do 
10 rano. — Wszyscy chorzy z cierpieniami 
i ocznemi, którzy na podstawie dotychczasowe- 

go zarządzenia należą do Filii w Podgórzu. 
moją i z chorobami ocznemi zgłaszać się tarm- 

że. 
| Równocześnie zawiadamia 


się członków 
| Kasy Chorych i ich rodziny, że ordynacja w 
; Kasie Chorych w Krakowie, w Centrali przy 
| ul. Batorego 3, w CHOROBACH DZIECIĘ- 
CYCH rozpoczyna się się już od godziny 8 
minut 45 i trwa do godziny 3 popołtiniu. 


| TELEGRAMY 


| GROŹBA WIELKIEGO LOKAUTU 
j W NIEMCZECH 

Berlin, 31 pażdziernika (PAT). Rokowania. pro- 
wadzone w ministerstwie pracy celem zażegnania 
; wybuchu lokautu w przemyśle żełaznym północno- 
| zachodnich Niemiec. nie daly w ciągu dnia wczo- 
1 


rajszego żadnych wyników, wobec czego rakowa- 

' nia te toczyły się przez calą noc z wtorku ma 

| Środę. W ciągn dada dzisjejszego oczekiwana jest 

wiadomość w tej sprawie. 

ZGON WYBITNEGO RZEŹBIARZA 

Wiedeń, jl października (PAT). Dzienmki do- 

noszą z Paryża. że znany rzeźbiarz francuski Al- 
hert Bartkołome zmarł w 80 roku życia. 


ZAMIESZKI ULICZNE W INDJACH 
Wiedeń, 31 naździernika (PAT). United Press 
Jonasi z Kilkuty, że w Lanore przyszło do bar- 
dze ostrych walk ulicznych. w przebiegu których 
<ranicho wybitnych przywódców :uby/ców. De- 
| moausiracje te odbyły Się z okazji meelinzn pro- 
testacyinego przeciwko komisji Simona. Puiiciu 

i zostala zam. do użycia broni blałej. 


Brzesiąć cOS30AATCZU 
NOWA TARYFA KOLEJOWA 
Z dniem I listopada wchodzi w życie nowa ta- 
ryla towarowa kolei żelaznych część 1, obowią- 
zująca na obszarach 


Rzeczypospolitej Polskiej i 
Gdańska, zawierająca tegulamin przewozu przesy- 
lek towarowych wraz z poslanowieniami wyko- 
nawczemi. Taryfe powyższą możiua nabyć w urzę- 
dach kolejowych po cenie 5 zł. za egzemplarz. 


REPERTUAR 


TEATR IM. | SŁOWACKIEGO 

Czwartek popołudniu: „Pociąg widmo"; wieczo- 
rem „Róża“. 
Piatek oralność pani Dulskiej". 
Sobota: „Simona“, 
TEATR REWJOWY „GONG“ 

Codziennie: „Górą prasa" (rewja). 

KINOTEATRY 
„Córka Zorry“ i „Ekscentryczny jego- 


Nowości: 
mość”. 


„NAP RZ O UD” — Nr 253 Piątek 2 listopada 1928 


Warszawa: „Tajemnica domu Nr. 17“. 
WYKŁADY TUR 
(ui. Dunalewskiego 5, III p. — sala odczytowa). | 
Początek wykładów o godzinie 7 wieczorem. 
Wstęp 30 groszy- 
| Sobota, 3 bstonada: tow. Feliks Grass: „Holamdja, 
| kraj I ludność”, z obrazami świetlnemi. 
Wtorek, 6 listopada: tow. Jerzy Górski: „Pieni- 
ny” z obrazami świetlnemi. 


RADJO KRAKOWSKIE 
Piątek 2 ilstopada 

8.45: Nabożeństwo z katedry poznańskiej. 11.56: Sy- 
gna! czasu, hejna] z wleży Marjackiej, komunikat letni 
czo-meteoroloziczny. 15.0: Komunikaty: meteoroiogicz- 
ny | gospodarczy. 17.10: Przegląd geograilczne-z0spo- 
darczy —'wyzłosi dr. W. Ormicki, asystent Uniw. Jag. 
1435: Odczyt: „Perly naturalne i hodowane" — wyglo- 
m prol. dr. M. Siedlecki. 18.00: Koncert popołudniowy 
z Warszawy. 19.00: Rozmaitości. 19.30: Przeglad tadi- 
wy — wygłosi prof. dr. W. Wilkosz. 19.55: Syznal cza- 
su z obserwatorium astronomicznego z Warszawy. 20.00 


Komunikat rolniczy | notowania krakowskiej giełdy zbo- 
żowej. 20.10: Komunikat sportowy. 20.15: Koncert sym- 
ionkczny z Filharmonji warszawskiej. 22.00—22.30: PAT 
* komunikaty z Warszawy. 
Sohuta 3 tlsropada 

11.56: Sygnał czasu, hejnal z wieży Marjackiej, ko- 
minkat latniczo-meteorołogiczny, 12.10: Koncert z płyt 
zramofonowych. 15.00: Kamunikaty o oai i 
„Królewna 
tnega” 


Bajka“. 17.10: „Cuda świata staro. 
wygłos' dr. R. owski. 1 Przegląd poltyki za- 
zraniczne! ze ub egłczo tygodnia — wygłosi dr. J, Re- 
gula, wicesekretarz Uniw. lagiell. 1900: Nabożeństwa 
z Ostrej Bramy w Wilnie. 19.00: RozmaNb: 19.25: Dyr. 
Jan Stanisławski: Lekt melska 19E ygnal cza- 
1s z obserwalc.iun astronomicznezo z Warszawy. — 
2001 Komunikat rzlnczy * inne. 2030: Konttrt z War- 
szawy. 22.00: PAT | komu nkaty. 233—23,30: Muzyka 
taneczna. 


zwiazki i zóromadzenia 


MIESIĘCZNE ZEBRANIE PRACOWNIKÓW E- 
LEKTROTECHNICZNYCH odbędzie się 1 listopa- 
da o godzinie 10 przedpołudniem w lokalu przy 


HEMDRDIDY 
STAN ZAPALNY KRWAWIENIE 


Forteplany 
Pianina 


Fisharmonje 
Wł. Boloński (Z. Raba nast.) 
Kraków, Rynek gł, 34. (Pałac Spiski) Tel, 465 


Rok zalażania 1820 — Dogodne dlugotarminowa splaty. 


WŁASNA SALA KONCERTOWA. 


PORZE] 
| ae Tm ię oi 
wpisie | tęaró a = 


pgnaty, Koiczyki 
Zegary | Budziki u firmy W 


Leon Brüll, m 28 


Lana wyni a | i gr at. pow. 


WSZYSGY 


TNIE 


Plarńcianki ślubne, zaręczy 
Srebro złotowe, GRĘ — 


placi mijwyżaną ceny. 


Na bardzo dogodnych warunkach 

po canach fabrycznych poleca na gezon jesienny i zimowy 

w wielkim wyborze najświeższe małerjały zagraniczne 

ma płaszcze, ubrania męskie, palta, crep de chine, flary, 

również płótna, dymki, zefiry, koldty, dywany, firanki, 

awsalry, jakoleż gotowe same damzkie, ubrania męskie 
1172 4 palta. 


H. LIEBER, Kraków, Dietlowska 19. 


Ha rątyl Na dogoni spłaty miesiączna | 
JEDYNA FIRMA KONKURENCYJNA 


ZI 6a 

„Z%OBŁO TANIOŚCI 

KRAKÓW, ULICA SZCZEPAŃSKA L. 8 (W PODWORCU) 
poleca po najniższych cenach na sezon zimowy w wiel 
kim wyborze. Wełny na płaszcze damskie, kostiumy, suk- 
nie oraz na ubrania męskia I palla, wielki wybór jedwabi, 
rgpsów jedwabnych : wełnianych. — Plusze, aksamity, 
Płólna zapraniczne i krajowa z pierwszorzędnych łabryk, 
Flanale, barchany, aweńlry, pullowery i Łp. oraz kom- 
pletną konfekcję męską I d-makg. 1489 | 


PRACOWNIA | MAGAZYN OBUWIA 


FRAaNCi.SZKAa DYRASA 
KRAKÓW-PODGÓRZE, RYNEK L. 8 
sprzedaje po najlsńszych cenach obuwie oraz 
przyjmuje wazelkie roboty w zakres szewałwa 

wchodząca Ceny przystępne. 


O0OQOOOD 
Przed kupnem 


lm książaczką woj- 
akową skradzioną wystawioną 
przez P. K. U. Powiat Krażów 
jeśla Michał. 


(ania AG 
PA R 
że kupując wprosl we Domu 
mma Towar. — odzież, 


50, 


Nasza koszule męskia ko- 
lerowe „Fręcz” po zł. 790, 
popelinowa — 1280, jed- 
wabne 1980, biale takle- |! 
towa B30, białe jedwabna 
przady z 2 kołnierzami — 
„Nawość” 1180, frakowe 
1050, koszula mocne 880, 
kalesony dymka diugie. 
podwójne w kroku 484, 
pyjamy ciepła 22— orsz 
wszelka bielizna damska, 
dziecinna i paścielowa 
znane są ze sumiennego 
wykonania. 


Fabryka Bielizny „PAW“ 


Kraków, nl. Florjsńska 4 
w aleni. 


OBUWIE " NA smak 


r. 
1 Sniegawce KOD 
Kraków, Uymak GŁ a, Pasa? Bielaka. | 


APROWIZACIA 
MIAST 


ul. F,orjański 
św. Marka 18 

Porównaj ceny 
Dogodny kredyt 


KOŁDRY 


sprzedaje arez preyjmmje 

atare do przerabiania, 

również koldry r 
zany bardza niska ! 


Kraków, 
(froni). T: 


J. i S. EMMER 


Wielki obrót — mały zysk! 
Uuiory gotowa | na miarą. 12e Bardzo d 


Na raty! 


Już nadeszły modele jesienne i zimowe 


Ubiory męskie, Okrycia damskie, Futra, Suknie, Materjaty bielskie I an- 
gielskie, — Płótno, Bielizna, Trykotaże, oraz Obuwie krajowe i zagraniczna 


Wielki obrót — mały zysk! 


M. SCHARF 
i | RYNEK ałównY L 11 
| | ewwniej ul. Grodzka 32) 
! 


Antoni Pokarmy, urodzony w r. 
1807, uniaważnia zgubioną 


kalążkę wojskową, wystawia 


e „ez bł K II Wadawiam | 
00000000 


ORYGINALNE BINSEAA maszy- 
my do szycia a 50% łaniej | 
do sprzedania. Dietlowska 109 
obok ulicy Grzegórzeckiaj. 


Fiorjańska 43 
leń. Nr. 4211. 


placu Matejki 4. Sprawy bardzo ważne. 
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GARSONKI włóczkowe 


w najnowszych łasonach poleca 


S. DIAMAND 


Kraków, ulica Grodzka L. 32 
SKLEP W SIENI 1343 


PT. URZĘDNIKOM ULGI W RATACH. 
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BOGRZEBOWY „AETERNITAS 

Kraków, ulioa Mikołajska 14, Tel. 40-47, 
Rek założenia 1892, 1257 Rok załażanią 1882, 
obaenie pod nowsm kierownictwem fe: 
griaby oś najskromniajszych da najwi zy 
czyniąc dla mniej zamożnych ustępatwa. Prze: 
prowadza akshumację i przewozy 2włok do wazyal- 
kich krajów. — Posiada na skladzie wialki wy- 
bór trumien | wiańców aztucanych oraz matalowych, 


ZWIĄZEK KREDYTOWY 


Spółdzielnia z ogr. odpow. 


W KRAKOWIE, UL. GRODZKA 21. 


I Oddział dla dzielnicy V1]I (Kazimierz) Podbrzezia 6. 

(Stowarzyssenie rękodzielników). Przyjmuje inkaso 

wekali, frachtów | Innych dokumenlów na Kraków 
1 wszystkie miejscowości kraja. 


Przy|mu] lą wkładki aszcządnościowe 
Załatwia szybko | Liczy tanio! 


Spółdzielnia z odpowiedzialnością ograniczoną dla 
budowy domu ludowego im. Adama Mickiewicza 
w Krakowie — zwoluje 
Walne Zgromadzenie członków 
które odbedzie się dnia 12 listopada 1928 r. o godz. 
Grtej wieczór w biurach p. Dra Juliana Gertlera 
w Krakowie, ul. Fiorjańska L, 33, wejście od nl. 
św, Marka L. 21, II. p., 

z następującym porządkiem dziennym: 

1) Ukonstytuowanie się Walnego Zzromadzema, 

2) Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego 
Zgromadzenia, 

3) Przyjęcie rachunków i bHansów za czas pa 
koniec T. 1924, zwaloryzowanego bilansu otwar- 
cza ra r. 1925, rachunków i bilansu za r. 1925, 1926 
i 1927, 

4) Wybór Zarządu i Rady Nadżorczej, 

5) Sprzedaż parceli przy ul. Zwierzynieckiej. 

Rachunki | bilanse znajdują się do wglądu 
w bibljotece Towarzystwa Uniwersytetu Robot- 
niczego, przy uł. Dunajewskiego L. 5, codziennie 
od godz. 5—7 with 2 wyjątkiem niedzieli 
i świąt. 487 Zarząd. 


Wydawca: Emi Haecker. == Redaktor odpowiedzialny: Marjan Porczak. — Drukarnia Ludowa w Krakowie, pod zarządem Henryka Schilfa 


